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ZGON HARDENA.
Berno, 31. października. (Tel. G. P.) 

W M ontana Sur Sierrę, n kanion ie  V\ al 
lis zm arł w czoraj w Ofi-iym roku życia 
w ym tny pisarz, k rytyk i publicysta n ie ­
miecki Maksymilian Hj^den, długoletni 
wydawca „Z uknnft ‘ v sławiony w sw o­
im czasie z ostrego zwalczania W ilhel­
ma II. i jpgo kam aryli. .Tego to  rew elacje 
spowodowały słynny proces M oltkc-Eu- 
lenbuig.

 o-----
P. P. S. OKAZUJE TENDENCJE UGO- 

’>OW V
Wiedeń, 31. pażd, iernika. (Tel G. P.l 

Przebieg zjazdu p a itji socjalistycznej 
sta je  się z każdym  dniem  bardziej sen 
saryjny. O kazuje się, ża wbresv radykał 
nemu stanow isku p iasy  socjalistycznej, 
kierow nictw o oficjalne partji, oraz w ięk­
szość delegatów  oświadcza się za polity­
ką ugodową i w zasadzie nie jest prze­
ciwna koalirji ze stronnirlwami m iesz­
czańskiemu

ZAMIAST SRZYWNY — PRACA.
Warszawa, 31 października. (Tel. G. 

P.l W  min. sprawiedliw ości opracow uje 
się p ro jek t ciekawej ustawy (rozporzą­
dzenie P rezydenta  Rzpllej). Oto każdy 
pozbawiony wolności w w ypadku n ie­
możności uiszczenia przezeń Skarbowi 
grzywny, obowiązany będzie do wykona­
nia pewnej praey.

- 0-

REKORD LOTU NA „A» IONETCE“.
Królesyiec, 31. październ/ka. (Tel. G. 

P.) W ylądow ał 1u dzisiaj o 18.30 lotnik 
francuski Kmpping, k tó ry  w czoraj wie 
ezorem odleciał z Le Bourget. L otnik po 
bił w ten sposób św iatowy rekord d ługo­
ści loty na „avionetce*.

;  b p .
L w ó w ^  p3„ SVferśacka Tel. 48-54.
Nn-ino-niLze kreacje sezonu!

Święto umarłych.
,,ŚVi ia t nasz  się sk ład a  z żyw ych  i u m arły ch ,
Lecz tych  osta tn ich  je s t  o w iele więce j*.
Gdzieś to czy tałem  w  epoce chłopięcej 
I słow a te się n igdy  n ie  za ta rły ,
Ale v  raca ją  zaw sze w  dzień jesieni,
Skoro się cm en tarz  św ia tła m i zrum icn i.

Śm ierci ta jem na i n iedościgniona!
Z p rzep astn y ch  glęhin  n iezn au a  potęgo!!
Jesteś d la  duszy  n ieo d k ry tą  księgą.
K tórą  rozum ie ty lko  te n , k to  kona.
Lecz ta  jem nicę p rzed  zam knięciem  pow iek,
Z aw sze d o ^ r o b u  m usi zab rać  człow iek

Gdy n a  cm en tarzu  zap ło n ą  pochodnio 
I każdy  św ięcić będzie dzień  żałobny,
S łu ch a jm y  żyw i, co n a m  m ów ią  groby,
A zrozum iem y, żeśm y są  przechodnie  
Po ja k ie jś  drodze, gdzie  w ieczności d rzem ią  
I że dziedzictw o nasze jest pod ziem ią.

Gdzieś to  czy ta łem  w  cpoee chłopięcej 
I “-łowa te  się n igdy  n ie  za ta rły :
„Ś w iat nasz  się sk łada  z żyw ych  i u m arły ch  
Lecz tych  o sta tn ich  je s t o w iele vnęće j “.

H enrvk  Z bierzchow ski.

PRZYMUS URZĄDZEŃ MECHANICZ­
NYCH W PIEKARFTACH I CUKIER­

NIACH.
W arszawa. 31 października. (Tel. 

W AISW opracowuje się projekt rozpo­
rządzenia o przymusowem stosowaniu 
urządzeń mechanicznych do wyrobu 
ciastek w piekarniach, cukierniach i 
wszelkich zakładach, wyrabiających 
pieczywo. Zarządzenie to dotyczyć be- 
dzie miast liczących penad 5 tys. mie­
szkańców, oraz wszystkich uzdrowisk.

\  o-----
PRZEMOCĄ ZAj ĄŁ KAPLICĘ KATO- 

LTCKĄ.
W arszawa. 31 października (Tel. 

G. P.l W~*dniu 30 bm duchowny Ko­
ścioła Narodowego Brokowski w sza 
tach liturgicznych na czele procesji 200 
osób zajął samowolnie kaplicę Katolic­
ką. we wsi Szewnia, pow. Zamojskiego 
i odprawił tam nabożeństwo, poezem 
zaniknąwszy kaplicę, zabrał klucze. 
Brokowskiego, oraz 7 uczestników po­
chodu aresztowano.

—-—o------
TRĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH 

I W GRECJI.
Znirzczone zostało rodzinne miasto 

Boccaccia.
Rzym. 31 października. (Tel. G. PO 

Trzęsienie ziemi nawiedziło miasto ro­
dzinne Boccaccia - Certaldo. Kilkadzie­
siąt domów zostało zburzonych. Władze 
przedsięwzięły natychm iast środki ra­
tunkowe. Donoszą również z Grecji o 
trzęsieniu ziemi w pobliżu m iasta La­
mia na linji Ateny - Saloniki. Komuni­
kacja kolejowa została przerwań?

 o------

c
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Święto idealizmu y

Lwów, 1 listopada.
Oba dnie — dzisiejszy i jutrzejszy, 

— w których mnogie rzesze popłyną 
ku cmentarzom, winny przynieść otu­
chę i pokrzepienie tym wszystkim, 
którzy bliscy są zwątpienia w debro, 
bezinteresowność i czystą ofiarę Są to 
bowiem Święta idealizmu.

Żaden rygor ani nakaz nie prowadzi 
owych pielgrzymek, niosących na gro­
by światło i kwiaty. Żadne wyracho­
wanie nie kieruje niemi, ani egoizm, 
ani snobizm. Te dwa dni w reku two­
rzą oazę wśród pustyni materjalizmu.

Takie są czasy, że idealizm odszu­

kać można w kronikach tylko i legen­
dach. Tam czytamy i słyszymy o wy­
siłkach i ofiarach, których wynik me 
dał się ani przewidzieć, ani obliczyć, 
o czynach, nie przynoszących żadnej 
korzyści, o poświęceniach i akiach bo­
haterskich, za które nie czeka medal, 
ani poklask. Były to uniesienia niero­
zumne; dziś wszystko niemal stało się 
rozumne.

Święta cenione są, ponieważ schle­
biają próżniacHvu i niepohamowanemu 
użyciu. Praca społeczna posiada „ra­
cję bytu", o ile przynosi wpływy, roz­
głos i stanowisko. Bohaterstwo mierzy 
się skalą praktycznego efektu. Nawet 
miłosierdzie, o ile nie rzuca jałm użny 
na pokaz, zbył często jest chytrą trans 
akcją z Panem Bogiem: „do i*t des“ .

Wyłom w tem kramarstwie tworzą 
dwa dni w roku, poświęcone zmarłym. 
Kult zmarłych jest tą jedyną dziś ideą.j 
której nie potakuje rozum, ale która 
wyłącznie i bezpośrednio płynie ze 
serca.

Bo co komu zm arli? Z chwilą li­
kwidacji spadku czy renty pośmiert­
nej, zamyka się przecież rachunek z 
nimi. Są cieniem, jaki tak łatwo wy­
rzucić można raz na zawsze z pomiędzy 
żyjących, aby nie mącili im spokoju i 
nie zabierali miejsca wśród tylu waż­
nych spraw i kłopotów. Nie upomną 
się, nie wrócą. Usunięci — ustąpią bez 
protestu.

A jednak — ciągną w dzień Wszyst­
kich Świętych i w Dzieh Zaduszny 
tysiączne i miljonowe rzeszo.. A iednak 
toną w kwiatach i światłach groby i 
mogiły. I przychodzą, do nich ż \ jący, 
opuszczając swe rodzinne sprawy i 
kłopoty

Przechodzi wtedy przez cmentarz 
tchnienie myśli i uczuć niecodziennych. 
Zdaleka od wrzawy giełd i rynków, 
odbywa się misterjum „Dziadów", jak 
przed stuleciami, gdv nie było tego, co 
nam dziś życie wypełnia niemal bez 
reszty zalewem cyfr i formuł. Luazie 
stają się niepodobni sobie. W yłaniają 
się z pęt szarzy zny. Przestają liczyć i 
wnioskować. Przestają żyć dla siebie. 
Ich serce wyzwala się i biegnie ku cie­
niom, w zaświaty. ■ -

To jest może jedyna idea, w yzna­
w ana nie przez wybrane jednostki, ale 
przez narody i spułeczeństwa. Idea, 
na której nie spekuluje się, której nie 
trzeba budzić, ani propagować, ponie­
waż trwa wciąż żywa poprzez wszyst­

kie czasy, z pokolenia na pokolenie, 
spływając prawem koniecznej spuści­
zny.

Tak było, gdy ludzkość śniła  swe 
pierwsze sny w kolebce dzieciństwa. 
I tak jest dziś, gdy starzeje się, kultura, 
a  miejsce m arzeń zajmuje chłodny ra ­
cjonalizm. Zabija on wiarę i nadzieję, 
handluje miłością, wyszydza cnotę, ale 
nie zdołał przerwać pomostu, łączącego 
ludzkość z cieniami zmarłych. Został 
zwyciężamy.

Dlatego ten, kto zwątpił we wszyst­
ko, niech dziś odwiedzi cmentarz. (J- 
puści go pokrzepiony i oczyszczony 
Odkryje w sercu pod popiołami nowe 
życie, to, które zaczyna się jutro. j 

 o------

„KOPERNIK" Dziś nasz pieiw szy supeis ziagier podług nie- , .MARYSIEŃKA"
śmiertelnego arcydzieła LWA Hr. TOŁSTOJA p. t.

Zmartwychwstanie"
Wielki dramal miłości1 i poświęceiuia, rozgrywający się w Petersburgu, w Moskwie 
i na Syberji, wykonany przez największą wytwórnię świata „-Umieć) Artistis". — 
W rolach głównych: DOLORES del RIOjakio Katja Masłowa -oraz ROD la ROCQ(JE 
jako Książę Dymitr. — Arcydzieło to: treścią, — wystawą, techniką i grą artystów 
przewyższa wszystkie szlagiery dotychczas w kinach oglądane. — Karty wolnego 
wstępu oraz znizki bezwarunkowo do odwoiamda nieważne. — Początek seansów

codziennie o godz. 3-ciej. 9107

Litwini koncentrują wujska
nad granicą polską.

PROWADZĄ JE OFIOEROWIE NIEMIECCY.
Wilno. 31 października. (Tel. G. P.) 

„Dziennik W ileński" podaje, że w o- 
statnich dniach zauważono na pograni­
czu polakiem po stronie litewskiej po­
dejrzane ruchy wojsk litewskich Li­
twini ściągają z północnych powiatów

szwadrony kawalerji, 1 pułk huzarów, 
3 pułki piechoty oraz 2 di wizjony ar­
tylerii ciężkiej. Zaznaczyć należy, że 
armja litewska liczy wszystkiego 3 dy­
wizjony arlyłerji ciężkiej Instruktora­
mi armji są oficerowie niemieccy.

Ollwmi mml a łw tfiw  D rc s ft.
490 OSKARŻONYCH I OKOŁO 1000 ŚWIADKÓW.

W ilno, 31. października. (Tel, G. P.) 
Śledztwo w sprawie robotniczo-w łościań 
skiej Białoruskiej Hn.mady zostało już 
ukończone i wkrótce będzie sporządzo­
ny akt oskarżenia. Śledztwo prow adzone 
było na  terenie 5 ckrągóW sądowych, a 
to  wileńskiego, nowogrodzkiego, b iało­

stockiego, grodzieńskiego i pińskiego. O- 
gółem jest 490 oskarżonych, w tem  z po­
śród zam ieszkałych w W ilnie 110. W  tej 
liczbie znajdo ią  się poseł Łuckiewicz 
i dyr. Ostrowski. Ze strony oskarżenia 
pow ołano w charak terze świadków  oko­
ło 1000 osób.

Bunt marynarzy sawjeckish
w Kronsztadzie,

PO  Z A C IĘ T E J W A LC E R FB E L IZ A N C I ZO STA LI RO ZB R O JEN I.
Ryga, 31 paźdz ie rn ika. (Tel. G. 

P .) W edług  nadeszlyeh  lu la j z Kron 
sz tadu  w iadom ości, m ary n a rze  flo ­
ty  ro sy jsk ie j podnieśli b u n t, k tó ry  
u śm ierzyć  zdołano dopiero p rzy  po­
m ocy sił w ojskow ych, sp row adzo­
nych  z L en in g rad u . W iadom ość o 
buncie  dosta ła  się do Rygi drogą o-

kreżną, poniew aż p rasa  sow jecka 
o trzym ała  n a jsu row szy  zakaz p isa ­
n ia  o w y p ad k ach  k ronsztadzk ich . 
W edług  tych  w iadom ości chodz.ło  
o bunl m a ry n a rz y  na  2 okrętach  
w ojennych . Po gw ałtow nej w alce 
m ary n a rze  zb u n to w an i zosta li roz­
b ro jen i i przew iezien i do w ięzienia.

af e:Rj t t s ł g  ® 3 5 5 t  a a *
ZAGINĘŁO 17 ŁODZI, ŚMIERĆ PONIOSŁO 70 OSÓB.

Londyn, 31 października. (Tel G,
F.). Huragan, jaki przeciągnął w nocy 
piątkowej nad wyspami brytyjskiemi 
wyrządził znaczne szkody. W pobliżu 
Gaiwaył, rginęlo wskutek burzy 70 
rybaków oraz zatonęło 17 łodzi rybac 
kich, rozbijając się o skaliste w ybrze­
że. Olbrzymie straty wyrządziła burza

na drogach publicznych i linjach kole­
jowych. W wielu miejscach huragan 
pozwalał wiele drzew przydrożnych, 
słupy telegraficzną oraz zburzył m u­
rowane ugrodzenia przy mostach kole­
jowych. Straty przenoszą 40.000 f. 
szterlingów.

— -o------

Plan 16-ej Państwowefmm i« ' j
wykazuje możliwie najkorzystniejsze 

, szantę wygrania poważnych sum.
. Na 130.000 wypuszczonych losów 
wygrywa 65.000, a łączna kwota wy­
granych wynosi około 20 mnjonów 
złotych.
, Głowna wygnana z ewentualną pre- 
mją wynosi 650 0C0 złotych,

Ogółem ilość i wysokość wygranych 
została w tej loterji znacznie powięk­
szona bez podniesienia ceny losów. 

Ciągnienie I kh 10. listopada b. r. 
Losy do nabycia u ko-lektorów po 

40 zł. za los lub 10 zł za ćwiartkę.

NIEMIECKA „LUFTHANSA’ CHCE 
ODWIEDZAĆ LWÓW.

Katowice, 31. paź dziennica. (Tel. 
G, P.). Zainteresowanie Niemiec spra­
wą zaw arcia konwencji lotniczej jest 
bardzo silne. ^Niemcy proponują, a.by 
wyłączną eksploatauja linji Betlin- 
Gliwcce-Lwów, Ki. ów -Cnaruow doko­
nyw ana była w całości przez niemie 
cką „Hansie powietrzną” (Lufthansa! 
i odbywała się na aparatach Junkersa. 
Aparaty niemieckie lądowałyby w ta­
kim wyp Miku tyiko jeden raz n r  tery­
torium polsL.em, mian o wici i  we Lwo­
wie. W zamian za to Niemcy oharują 
Polsce eksploatację linji Katowice- 
W rocław-Berlin i Poznań-Berlin. Pol­
skie Min. komunikacja nie sformuło­
wało jeszcze odpowiedzi- na te propo­
zycje.

 o------
MĄKA AMERYKAŃSKA W POLSCE.

Warszawa, 31. października. (Teł. G. 
P.) „K urjer Polski inform uje, że nap ły­
wa do nas znowu dość silnie am erykań­
ska m ąka pszenna, mimo że jest droższa 
o 8— 10 groszy od m ąki k rajow ej. T łu­
m aczy się to  tem, że przychodzą gatunki 
luksusowe, a konsun cja tak ich  gatun­
ków w zrasta wobec norm alizacji prze­
miału.

SPUSTOSZENIE NA POLSKIEM WY­
BRZEŻU

Gdynia, 31. października. (Tel. G. P.) 
Silna burza, k tó ra  przeszła w czoraj nad 
polskiem  wybrzeżem  poczyniła tak  w 
Gdańsku jak  i Gdyni poważne szkody. 
S tatek rybacki „Hel* został siłą w iatru 
rzucony na  torfow iska i poważnie uszko 
dzony.

 O-----

T rzy  d z ia ły :
R AD JC- K M Q -  FO T

L w ó w  — T r z e n le g a  Niaja 11 a .
Te.. 34-2C

BA? SAflf ,y|A
ODCISKI

mmwa ra.lykuLii. bor bólu uporc** 
we nagniotki i zgrubiałe naUtńrlrj, 

Sk}ad j w rrób :

^ ę ł e k a P . E U i n g e r a
Lwów, p ac GOŁUCHóWSK.GH
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wykazuje nasz ti udżet na r. 1928-9.
Wydatki ha wojsko obejmują 30 prc, budżetu. — Wybitne 
podwyższenie pozycji oświatowych. » Przewidziano w wy­

datkach 15 prc. podwyższenie płac urzędniczych.
W abszaw a, 31 p aźdz ie rn ika , (ps) 

D zisiaj o godz. 1 w  p o łu d n ie  w p ły ­
n ął do  b iu ra  S ejm u  p ro jek t p re li­
m in a rza  budżetow ego n a  r  1928-29. 
N arazie doręczono ty lko p ro jek t u- 
staw y  skarbowTej oraz dw ie inne 
części p re lim in arza , a m ianow icie  
ogólne zestaw ienie  budżetu  oraz 
budżet Min. sk a rb u  i m onopoli p a ń - 

Iw ow ych. Części inne budżetu  będą 
dostarczane w  m ia rę  postępu robót 
w d ru k a rn ia c h , w każdym  raz ie  nie 
później niż we czw artek  przed p i t r -  
w szem  posiedzeniem  Sejm u.

P ro jek t u s taw y  skarbow ej na o- 
kres od 1 k w ie tn ia  1928 do 31 m a r ­
ca 1929 r. p izew id u je  kw otę w y d a t­
ków  zw y cza jn y ch  na  2,088,85a.219 
zł., kw otę w y d atk ó w  n ad zw y cza j­
nych  na 125,576.444 zl., łączną z a ­
tem  sum ę w y datków  państw ow ych 
a d m in is tracy jn y ch  n a  2,214,430.363 
zł. A rt. 2 brzm i

„Załączonym  do budżcLu na r. 
1928-29 ogóLnem zestaw ien iem  p la ­
nów  finansow o-gospodarczych  u- 
s ta la  się: a ) d la  p rzedsięb io rstw  p ań  
stw ow ych rozchody zw ycza jne wr 
kw ocie 1,434,485.505 zł., rozchody 
n adzw yczajne  wT kw ocie 124,630.671 
zl., b) d la  m onopolów  państw o w y ch  
rozchody zw yczajne w  kw ocie 
517,270.048 zl., rozchody n ad zw y ­
czajne  w. kw ocie 19,522.400 zł. Na 
p o k rj cie rozchodów  zw yczajnych  i 
n ad zw y cza jn y ch  p rzedsięb io rstw  i 
m onopoli państw o w y ch  służą w pły  
w y zw yczajne i n ad zw y czajn e  z 
tychże p rzedsięb io rstw  i m onopoli.

A rt. 3. Jak o  pokrycie  usta lonych  
w art. 1. w ydatków  a d m in is tra c ji  
nych w kw ocie 2.214,430.363 zl. o raz  
dopłat do n iek tó rych  p rzed się ­
b io rstw  państw ow ych  w  kwocie 
14.520.224 zł., łącznej zatem  kwocie 
2.228.950.587 zł. służą 1) dochody ad  
m in is lr . w kw ocie 1,414.168.714 zł., 
2) czyste dochody z przedsiębiorstw  
p aństw ow ych  w  kw ocie 152,332.048 
zł.. 3) /'zy ste  dochody z m onopolów  
państw ow ych  w  kw ocie 783,894 tys., 
łączne zatem  dochody w  kw ocie 
2,650,684.762 zł.

W  rubryce  doehgdów  na  p io rw - 
szem  m iejscu są  dochody od p o d a t­
ków , k tó re  w ynoszą 1,414 mUjonow 
zł., na d rugiom  m iejscu  m onopole 
państw ow e z czystym  zyskiem  800 
m ilionów , trzecie m iejsce z a jm u ją  
dochody z przedsiębiorstw ' p a ń s tw o ­
w ych z czystym  zyskiem  152 m iljo - 
ny.

N ależy stw ierdzić , że budżet nie 
p izew id u je  w prow adzen ia  now ych 
podatków , n a to m iast dochody z p o ­
datków  są przew idziane  w pow ięk­
szonej kw ocie w skutek  ożyw ienia  
życia gospodarczego. I lak  podatek  
dochodow y wrraz  z dochodem  z p a ­
ten tów  przem ysłow ych  i h a n d lo ­
w ych p rzew idziany  je s t w kw oc:e 
230 m iljonów  (w  b. r. dochód z tego 
podaLku w ynosił 258 m iljonów , a 
p rzew id u je  się szersze ulgi d la  n ie ­
ściągalnych  podatn ików ). Podatek  
dochodow y przew idu je  dochód w 
kw ocie 130 m iljonow , to znaczy ty-

(Telefonem c i  naszego korespondenta).
le, ile w  r. b. Podatek  m ają tk o w y  
p rzew id u je  sum ę 95 m iljonów , tyle, 
eo wT r. b. 10 prc . podatek  dc w szyst­
k ich  podatków ' jest w dalszym  c ią ­
gu u trzy m an y  i m a p rzyn ieść  72 
m iljo n y  zl. D ochód z cel obliczony 
je s t na  230 m iljonów , aczkolw iek w' 
p ierw szem  półroczu b r. dochody z

ceł doszły do 157 m iljonów , ale Min. 
sk a rb u  wTyrażn ie  p rzew idu je , że wT 
ciągu roku  przj szlego będzie za w ar 
ty tra k ta t  h an d lo w y  z N iem cam i, 

#co doprow adzi do zn iżen ia  n iek tó ­
ry ch  s taw ek  celnych i z lego puwo?. 
du dochody z ceł w  p rzyszłym  roku 
przew idziano  w  kw ocie m n ie jsze j

L0S0W I. KLAS?
I Loterii Państwowej
g  w  n a jw ię k sz y m  n a jszczęś liw szy m  w k ra ju  K a n to rze  P a ń ’ 
y  stw ow ej L o terji K lasow ej

„ N a d z i e j a " ,  Lwów, Sykstuska G.
na 1 3 0 .0 0 0  loseut pada 6 5 .noo iw o ra n y c ii . p rz sio

CO D R U G I  L O S  MUSI W YGRAĆ!
G ł o w n a  
w ygrana

P o n a d to  n a s t
1 na 4oo.ooo  z ł .
1 »> 2 5 o . o o q z ł .
2 po lo o .o o o z l .
2 V 75.ooo z ł .
2 » 60.000 7.9.
3 n 50.000 z ł .
2 n 4o.ooo zł.
2 99 3o.ooo z ł .
6 9 25.000 zł.

1 8 99 1 5  0 0 0  z ł .
3 c V 1 o . o ® n z ł .
54 » 5,ooo zł.
9o 99 3 . 0 0 & zł.

183 2 . 0 0 0  zł.
c r a z

Wita

— 4oo.ooo  złotych  
-- 25o.ooo złotych  
»■ 2 30 ooo złotych
— 15o ooo złotych
— 12 o.ooo złotych
—  1 5 o . o a o  z ł o t y c h
— 80 ooo złotych
— *80.000 złotych
— 15o.o©o złorych
— 2 7 o . o o o  z ł o t y c h
— 3 o o . o o o  z ł o t y c h  
- -  2 7 o . o o o  z ł o t y c h  ,
• - 27o.ooo złotych
— 3 7 6  o o o  z ł c t y o h  

6 4  6 0 0  w v q re > n y c 5? p o r i ż e j  2 , 0 0 0  z ł o t r r h .

satna s w t w ®  i i r a l i i i e i s  P K i s l ą s  i ł

i. tm wio ni ! !
C eny losów : ćw iartka  zł. 10.—, po.ow ka zł. 20.—, cały  los zł. 40.—

Ji,o  zam .erza kupić szczęśliw y los w  naszej kolekturze, n iechaj jeszcze 
dziś zamówi. Na zam ów ienia w ysyłam y n a tychm ias t losy o-yginalne, załą­
czając p lan gry i nasz b lan k ie t p  K O. a a  b ezp ła tną  przesyłkę należytości.

W tern m iejscu wyciąć i przesłać 
nam  w liście.

•(IRTA TflTiOIMii PO.
Do „RioziEJi" Lutoui, suh^usii; 6.

N iniejszem  zam awiam  do I. k lasy  
Państw ow ej Loterji K lasowej
....................losów całych po zł. 40'—
................... losów  połów ek po zł. 20'—
 losow  ćw iartek  po zł. 10'—

Należytość z ł o t y c h ...........................
uiszczę po otrzym aniu ljsó w  blan­
kietem  P. K. O. przez .'"Tnę razem 

z losami przesłanym .
Im ię i n azw isk o ........................................

Poraź p erwszy we Lwowie!Najwję«szy szlagier w P >sce!

C A L I 6 A R I
w ystęp u ję  w y łą c z n ie  w n a u a rss ie  K aw iarn i „ e l i t e "  Legjonow 2 7 .

niż m ożna było u sta lić , sądząc w e­
dle r. b.

Docnód z op iat stem plow ych 
p rzew idziany  je s t w  kw ocie 150 m i­
ljonów . K oleje m a ją  w nieść czyste­
go zysku 80 m u jo n ó w , poczta 8 m i­
ljonów , lasy  państw ow e 58 m iljo ­
nów.

W  w y d a tk ach  na  p ierw szem  
m iejscu  w edług w ielkości w y d a t­
ków  jest M in. sp raw  w ojsk  — 689 
m iljonów  zł., co w ynosi p raw ie  30% 
w y d a tk ó w  całego p ań stw a . N ależy 
zaznaczyć, że w y d a tk i Min. sp raw  
w ojsk, zostały  w  p o ró w n an iu  w  rb. 
zm niejszone o 30 m iljonów , a lbo­
w iem  w  r. b w ynosiły  one blisko 
750 m iljonów  w raz  z dodalkow em i 
k red y tam i.

Na drug iem  m iejscu  pod w zglę­
dem  w y datków  kroczy Min. W y zn ań  
Rei. i O. P. (w y d a tk i 341 m ilj.) . W  r.
b. budżet tego M in. w ynosi! tylko 
235 m ilj., a zatem  duza  nadw yżka.

Pozycja d ług i państw ow e zosta ­
ła pow iększona o 70 m ilj. zl. z po- 
wod.u konieczności am o rty zac .i i o- 
p rocento  w an ia  o sta tn ie j pożyczki 
zagran icznej.

O gólne uw agi, jak ie  się n a su w a ­
ją  z tego budżetu  są, że je s t to b u ­
dżet bez deficy tu , p rzeciw nie p rze ­
w id u je  on nadw yżkę dochodów  n ad  
w y d a tk am i o cale 121.434.175 zl. 
W y d a tk i ogólne p ań stw a  w zrosły o 
237 m ilj., tłum aczy  się to drożyzną 
i zam ierzoną podw yżką p lac  u rzęd ­
niczych o 15 prc . Budżet naogól u -  
w aźa się za rea ln y  i w ykonalny

SOWJETY WEZMĄ UDZIAŁ W KCN- 
rERENCJf ROZBROJEŃ.

Genewa, 31. października. (Tel. 
G. P j .  Nadeszła tu dcp&yza od1 Czi- 
czeri-na, zawiadamia ,^c.a, że S ow ie j 
wezmą udział w rumpoi^iyTłaiąuych 
się 30. listopada obradach , -ciej komi­
sji przygotowawczej konierencj. roz-
U rojeniow ej.

P. WITOE ZBIERA RESZTKI SIŁ.
W arszawa. 31 października (Tel.

G. P.). Wczoraj odbyło się w W ierz­
chosławicach zebranie działaczy P ia­
sta i 4 sąsiednich powiatów, przy u- 
rlzialc kilku posłów. Powzięto uchw a­
lę potępiającą wystąpienie wicemarsz 
Senatu Bojki i uchwalono votum za­
ufania posłowi Witosowi P. Witos przy 
był dziś rano do W arszawy i pono 
przygotowuje list otwarty w odpowie­
dzi na znaną odezwę Bojki, w którym 
to liście polemizować będzie z główny­
mi argumentami odezwy.

Sp. rPłłuepimGo®6i^chi^0
pow rócił i p rzy  mu e w  chorobach skór­
nych, w enerycznych i kosm etyce lekar­
skiej codziennie od 14 do 17 godziny 
w  chirurg ji estetycznej od 12 do 1 ca 
poprzedniem  zgłoszeniem . L am pa kw ar­

cowa. D iatermia.
Fredry 7. T e l. 30C5.

dam skie, m ęskie i dzie­
cinne, m iastow e i po­
dróżne, pierw szorzędne 
w ykonanie, tow ar do­
borow y, ceny  niskie 

dogodne w arunki, 
spłaty, najkorzystn iej we firm ie:

Fi!ra
18

LW tt, C  R łtr j iS t j
(n w ylo tu  ul. Rutow skiego) Tel. 42-53.
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H  m m i  grup k a a m i w d i
opowiada się za rządem.Marsz. Piłsudskiego.

KOWY KS. EUSTACHEGO SAPIEHY, MIN. TARGOWSKIEGO I P. GROERA. — PRZYJĘTO REZOLUCJĘ, 
STWIERDZAJĄCA SUKCES RZĄDU MAJOWEGO I JEGO ZASŁUGI DLA PAŃSTWA.
Lwów, 1. listopada.

(jp) Wczoraj cdbył się o godz. p. 
popoł. w sali Tow. Gospodarczego 
wielki zjazd przedstawicieli trzech 
skonsolidowanych stronnictw konserwa 
tywnych. Zebranie było nader liczne, 
przewodnictwo obrad prowadził Marsz. 
T/iezabytowski, który w  krótkiem zaga­
jem u powrtał przybyłych, a następnie 
wskazał na ważność chwili, w  której 
zebranie aię odbywa, ze względu na 
fctir kie wybory do Sejmu i Senatu.

Następnie długi referat wygłosił 
ks. Eustachy Sapieha, omawiając zna­
czenie połączenia trzech organizacji 
konserwatywnych. Mówca wyraził 
przekonanie, że stronnictwa zacho­
wawcze mają w Polsce wielką rolę 
do spełnienia, przyczem omówił naj­
ważniejsze, punkty deklaracji, na pod­
stawie której dokonała aię konsolida­
cja żywiołów zachowawczych w  Pol­
sce. Przedstawiwszy obecny stan całej 
Europy, w której s iln e ' fermenty -wy­
magają opanowania prze® siłę twór­
czą, przeszedł mówca do stanowiska 
Polski, znajdującej aię także przed 
szeregiem trudnych zagadnień natuiry 
politycznej i gospodarczej.

Mówca zaznaczyli, że konserw aty­
ści stając na gruncie prący państwo- 
w ej, pragną w  nią vyni«sść elementy 
etyczno i ideały chrześcijańskie. Na­
stępnie w szerszem omówienia scha­
rakteryzował stosunek stronnictw kon­
serwatywnych do obecnego rządu, a 
w szczególności do osoby Marsz. P ił­
sudskiego, jakoteż kwestję nacjonali­
zmu, do którego stronnictwa konser­
watywne odnoszą się jako do wielkiej 
wartości ideowej, z wykluczeniem je­
dnak form szowinistycznych. Obecnie 
z chwilą odzyskania niepodległości, 
wytyczną działania powinna być idea 
państwowa.

Omawiając stosunki, wytworzone 
po przewrocie majowym, ks. Sapieha 
'stwierdził, że nastąpiło tak w zakresie 
polityki jak i w zakresie gospodar­
czym wiele zmian na lepsze, przyczem 
wyraził zaufanie do państWowotwór- 
czejo genjnszn szefa obecnego rządn, 
Mars*. Piłsudskiego.

Następnie zabrał głos jnin. Targo­
wski, którego mowa była niejako uzu­
pełnieniem i rozwinięciem myśli wy­
powiedzianych przez poprzedniego mó­
wcę i obracała się głównie około kwe- 
stji nacjonalizmu oraz kwestji zaufa­
nia do osoby Marsz. Piłsudskiego. Po 
przemówieniu prof. dra Groera, p. An­
toniewicz odczytał następujące 

rezolucje,
które zgromadzeni przyjęli przez a- 
klamację:

1) Nawiązując do wysłuchanych 
referatów, witają zebrani z radością 
zjednoczenie obozu zachowawczego, 
obawiają Się jednak, że w razie współ­
działania w organizacjach zachowaw­
czych elementów, obcych ideologją j 
metodami działanie, zasadom konser­
watyzmu, a znanych z wrogiego sto­
sunku do osoby M arszałka Piłsudskie, 
go, utrudnioną będzie istotna konsoli- 
dącja i  odaremniaaem osiągnięcie jej 
celów.

2) Zebrani stwierdzają, że od chwili 
objęcia steru rządów przez Marszalka 
Piłsudskiego, wzięła początek rzeczo­
wa praca konstmktywno - twórcza nad 
organizacją Państwa, której skutki da­
ją się wyraźnie odczuwać tak r,a polu

ekonomicznem, jak również na terenie 
polityki międzynarodowej.

3) Zebrani w yrażają zaufanie do 
poczynań i zamierzeń M arszałka P ił­
sudskiego.

Na zebranie przybyło przeszło 200 
osób, wśród nich wiele pań. Prócz 
wszystkich uczestników zjazdu odiby- 
tego w Jabłonowie, obecni byli ma ze­
braniu Zitemian m. i.: Dr. Tad. Żebna- 
cki, dtr. Roman, Stroy newski, trzej pa­
nowie Nowosieleccy, W ład. Dziedu-*

szy ck i,./ Włodz. Barański, Eust. Ho- 
roch, Aug. Gorayski, dr. Artur Kintzi, 
Tad. Potworowski. Fetl. . Sapieżyna, 
Włodzimierzowa Dzieduszycka, prof. 
Róża Łukaszowie nowa, pni Gosiewska, 
Woj. Gołuchowski, Zbłg, Kienski, dr. 
Kornel Paygert, St. Badieni, Jerzy Ba- 
worowski, p<p. Cywińscy, b. min. Ra­
czyński, Juljusz Bielski, Tad. Sma­
rze wsk i, Zwolsld, Eustachy Rylski, b. 
wojew. Szultiis, prez Dembowski, 
Konst.. Brunioki, St. Kownacki, Wład.

w szelk iego rodzaju —  poleca
Budapeszteński Magazyn Futer 

H Breiffeld i Wiesner luksw, syHstusha 2. tbi. 28-51.
FUTRA

Garapich, Leop. Koziebrotdaki, Rom 
Zaleski, dr. Lilien Możeszowicz, Mi­
chał Bawotrowaki, inż. Kulik, Włodz. 
Krynicki, dT. Tarnawski, Jan Grochol­
ski, Schifner, Fran. Biesi adeeki, dr. 
Jan SkWarczyński, dr. Szawłowśki, 
prof. Parnass, St. Burzyński, Tad. Rey, 
prof. Górski, St. Szczepański, Karol 
Janecki’ Adiam Drohojowiaki, Jan  Te­
odorowie®, Jam Gromnicki, Romain Tre- 
ter, prof. Tołłoczko, dr. Moskwa, re­
jent Wilczek (z Przemyśla) i p. Ła­
zowski.

POSŁOW IE CH. N. WYCOFUJĄ SIĘ...
Lwów, 1. listopada.

W związku z mającym się tu odbyć 
w d. 1. listopada br. zjazdem Ch. N. 
wszyscy prelegenci posłowie Ch. N. z wy 
ją tk iem  posłów ja ro sz jń sk ieeo  i Strorj- 
skiego cofnęli swe przemówienia, licząc 
się z nastrojem panujątjm  wśród wscho 
dnlo - małopolskich ziemian, lojalnych 
wobec rządu Marsz. Piłsudskiego.

roGzniGR OBrem
UROCZYSTA MSZA ŚW. W KOŚCIELE ŚW. ELŻBIETY. — TRADYCYJNE ZEBRANIE 

t LWOWA W  SZKOLE IM. H. SIENKIEWICZA.
I. ZAŁOGI OBRONY

Lwów, 1. listopada.
(jp). Według ustalonego .już doro 

cznego zwyczaju odbyła się wczoraj 
jako w dziewiątą rocznicę bohaterskie­
go porwania się Orląt Iwowsk ch do 
walki o polskosó naszego grodu, w ko­
ściele św. Elżbiety uroczysta Mezaśw. 
żałobna za poległych uczestników bo­
jów lwowskich.

Uroczystą Mszę św. odprawił naj­
dostojniejszy jubłlait ks. arcybiskup 
Teodoiowicz w  asyście duchowi-eji-slwa, 
Po Mszy pTzed wspaniale przystrojo­
nym w  emblematy narodowe, tonącym 
w powodzi świateł i zieleni katafal­
kiem, odbyły się żałobne egzekwie.

W nabożeństwie uczestniczyli li 
czni przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych z gen. Norwidetn- 
Neugebauerem na czele, który repre 
zentował M arszałka Piłsudskiego. Nad­
to zjawiły się związki i organizacje ze 
sztandaram i i odznakami, weterani r 
18G3, Związek Obrońców Lwowa i 
Pierwsza Załoga Obr. Lwowa, Związek 
Legjonrstów, Związek oficerów rezer 
wy, M. S. O., Skauci i Skautki, oraz 
liczna młodzież szkolna. Oddział lc.a 
detów, Straż pożarna, Związek kole­
jarzy itp.

Orkiestra 40 pp. towarzyszyła na­
bożeństwu, a przed kościołem ustawi 
ła się wojskowa korr.pa,nja honorowa. 
Po skończonem nabożeństwie organi­
zacje uformowały pochód i przy 
dźwiękach pieśni narodowych przeszły 
ulicami miasta.

Wieczorem o godz. 8-mej odbyło 
się w szkole im. S ien k W icaa  trady­
cyjne zebranie uczestników I-szej za- 
fnn' Obrony Lwowa, na które przybyli

reprezentanci władz Związków, orga- 
nizacyj, jatkoteż liczne zastępy Obroń­
ców Lwowa.

Wśród obecnych dygnitarzy w y­
mienić należy w pierwszym rzędzie 
ks. arcyb. Teodorowicz, wicekomisarza 
Matakiewicza, pułk. Nowakowskiego z 
licznem gronem wyższych wojsko­
wych, brygadjera Mączyńakiego, pre­
zesa Zw. Obr. Lwowa pułk. Baczyń­
skiego, zastępcę prez. kaler dra Kłodni- 
ekśego, weteranów z r. 18G3, oraz li­
cznych reprezentantów Związków i 
organi.zacyj.

Z obu stron trybuny, pięknie ude­
korowanej zjolenią i emblematami o 
barwach miasta i państwa, ustawiły 
się delegacje ze sztandaram i: Związ­
ku Obrońców Lwowa i I-azej załogi, 
Związku inwalidów, Straży pożarnych, 
Kółek rolniczych, Związku koleja- 
-zy i i.

Zebranie rozpoczęło się cli prze­
mówienia pow italnego. członka I-szej 
załogi por. Procajły, poozem pułk. No­
wakowski jako .najstarszy rangą w ze­
braniu odebrał raport z dnia i .  listo­
pada 1918, w  którym por, Swistełni- 
cki przedstawił przebieg pierwszych 
czynów bohaterskich obrony Lwowa.

Po skończonym raporcie OT.kiestra 
wojskowa odegrała hym n państwowy,

Wicokomisarz prof Matak ewica 
im. Zarządu miasta złożył w dfuższem 
przemówieniu hołll bohaterskiemu po­
rywowi tej garstki, która zapoczątko­
wała ocalenie Lwowa dla Polski. Na­
stępnie ks. arcyb, Teodorowicz rów­
nież podkreślił w  swej mo-wie znacze­
nie czynu listopadowego nietylko dla 
Lwowa, ale i dla mocarstwuweoo sta-

Manuilescu stanie wkrótce
p r z e d  s ą tie m  w o j s k o w y m

Bukareszt, "U. października. [Tel, G. łano  odczytać. Z papierów  wynika, 
P.) Pani Manuilescu podczas rew izji w 
m ieszkaniu swego m ęźr usiłow ała spalić 
pew ne dokum entu, co stę Jej tylko czę­
ściowo udató. Treść dokum entów  m  sil­
nie obciążać p. M anuilescu. Listy znale­
zione u M anuilescu kom prom itu ją  zna­
nego polityka nim uóskicgo prof. Jorgę.
Część dokum entów  ułożona jest pismem 
szyfrowem , którego dotychczas nie zdo-

że
zorganizowany z.islnł spisek celem zde­
tronizowania kró'a Michała.

' B ukareszt, 31. października. (Tel. G. 
P.) Rada min. uchw aliła am nestję dlą
przestępców  wojskowych. Aresztowany 
M anuilescu nie został am nestjonow any. 
Proces jago rozpocznie się nieodwołal­
nie listopada przed sadem wojsko­
wym.

nowiska Polski,
Bardzo piękne przemówienie w y­

głosił pos. brygad jer Mączyński.
Por. Novi oznajmił następnie ze­

braniu, że gen. Norwid-Neugsbsncr 
nje mogąc osobiście wziąć udziału w 
uroczystości, przesyła życzenia przez 
swego adjutanta. Następnie zaś odczy­
tał depesze gratulacyjne od biskupa 
Bandurskiego, gen. Sikorskiego i prof. 
Marszałków; cza.

„Diiań Oszczędności** 
we Lwowie.

Lwów, l  listopada, 
(jp) Wczoraj odbyło się staraniem  

lwowskiego komitetu „Dnia Oszczędno­
ś c i"  o godz. 6 wieczorem w sali ratu­
szowej zebranie, mające na celu pro­
pagandę oszczędności.

Zebranie zagaił przewodniczący 
T. O. L. prof. dr. Niemczycki, w krót­
kich słowach tłumacząc znaczenie 
„Dnia Oszczędności", będącego mię- 
dzynarodowem świętem. Następnie dy­
rektor Antoni Rozwadowski wygłosił 
odczyt o najnowszym ruchu oszczędno­
ściowym, obejmującym całą Europę. 
W yrajem  tego ruchu był Zjazd mię­
dzynarodowy, odbyty w zeszłym roku 
w Medjolanie. W Zjeździe tym była re­
prezentowana Polska. Mówca wykazy­
wał potrzebę oszczędności jako dźwi­
gni życia gospodarczego i państwowe­
go, przyczem na podstawie -cyfr udo­
wadniał, że Polska w ruchu oszczęd­
nościowym znajduje się dotąd na sza­
rym końcu.

Na zakończenie „Dnia Oszczędno­
ści" odbyło się w Teatrze Wielkim n- 
rooeyste przedstawienie, poprzedzone 
przemówieniem prezesa Związku Pol­
skich Kas Oszczędności, dra Stefana 
Uhmy. ,

Odczytaniem listy poległych i 
zm arłych uczestników I-szej załogi 
Obr. Lwowa, oraz krótkiem stresz­
czeniem dziewięcioletnich dzie;ów 
I-ezej załogi, zakończył por. Novi, po­
czerń orkiestra odegrała „Pierwszą
brygadę".



Nr. F310 „GAZETA PORANNA" z dnia 2. listopada 1927. F tr. 5

Tragiczny koniec
głośnego bandyty Faluszczaka. 1
A R ESZ T O W A N IE  SŁYNNEGO K LU C ZN IK A , KTÓREGO K O N IÓ W N A  PO ZB A W IŁA  OKA. — M IE SZ ­

KAŃCY Z N IE SIE N IA  PO ZBY Ł! S ię  N A JG O R SZ E J ZMORY. ~ -
Lw ów , 1 listopada.

( —) P rzedm ieście  Z niesien ie  od 
szeregu la t dzięki tem u, że je s t z a ­
m ieszkane 'przez m nóstw o  osobn i­
ków  o c iem nej przeszłości, ży jących  
z grabieży i k radzieży , m a u sta loną  
sm u tn ą  sław ę i je s t u staw iczn ie  t e ­
renem  k rw aw y ch  a w a n tu r  i bójek. 
Od szeregu la t n iem al każdej n ie ­
dzieli i św ięta , k rew  obficie rosi b ru  
ki tego p rzedm ieścia, a ludność spo­
ko jna, re k ru tu ją c a  się ze sfer ro b o t­
niczych, ży je pod znak iem  te ro ru  
k ilk u n astu  osobników . To leż w ła ­
dze po licy jne  s tacza ją  ciężkie i żm u ­
dne w alki z ban d y ty zm em  i w szyst • 
kie ob ław y u rządzane przez policje 
stale w  p ierw szym  rzędzie sk iero ­
w yw ane są na  Z niesienie i Z a m a r-  
stynów .

T e słow a n asu w a ją  się nam  z p o ­
wodu w czorajszego krw aw ego  z a j ­
ścia, k tóre  tym  razem  m ożna rzec, 
zakoiiczylo się. pon iekąd  szczę­
śliw ie. Z ajśc ie  k rw aw e, k tó re  po­
ciągnęło za sobą śm ierć  człow ieka, 
do tyka  w praw dzie  boleśnie jego naj 
bliższych, jeżeli n a to m ias t chodzi o 
społeczeństw o i o m o ra ln ą  stronę 
w czorajszego w y d arzen ia , to śm ierć  
jednego z na  jn iebezpieczniejszych i 
na jg roźn ie jszych  opryszków  nasze­
go m ias ta  nie je s t szkodą d la  sp o ­
łeczeństw a, gdyż zab iły  n iety lko , że 
sam  osobiście d z ia ła ł długie la ta  
szkodliw ie, ale w doda tk u  do zb ro d ­
niczej roboty  pociągał za sobą w ie ­
lu innych .

N azw isko K azim ierza F a lu sz - 
czaka nie je s t obce naszym  Czytel­
nikom , gdyż nazby t często fig u ro ­
wało ono na lam ach  „Gazety P o ­
ra n n e j”, ja k  rów nież całej p rasy  
lw ow skiej w zw iązku  z jego zb rod ­
niczą dzia ła lnością . W y ch o w an y  na 
Z n iesien iu , F aluszczak  od w czesnej 
m łodości od d aw ał się

zbrodniczym  procederom .
U staw icznie zn a jd o w ał sę on w k o ­
liz ji z w ładzam i po licy jnem i i są- 
dow em i i m im o m łodego w ieku, bo 
liczył la t 24, jego re je s tr  k a rn y  z a ­
w ie ra  w iele pow ażnych  pozycji z od 
by tych  już  kar. N iedaw no, bo w 
lipcu br. F a luszczak  został a resz to ­
w an y  pod zarzu tem  w ła m a n ia  do 
b iu ra  Szkoły ogrodniczej w  Z a m a r-  
stynow ie, gdzie w raz  z to w arzy sza ­
m i

sk ra d ł 4000 zł.
W łaśn ie  p rzed  trzem a d n iam i za 
k radzież  tę. odpow iadał przed s ą ­
dem  i zosta ł u w o ln io n y  ty lko dzięki 
tem u, że nie zdołano zebrać ty le d o ­
wodów , ile ich do u k a ra n ia  było p o ­
trzeba. Z aledw ie 3 dni p rzebyw ał 
F a lu szczak  na w olności, a ju ż  
w czoraj

u p lan o w al now ą zbrodnię, 
k tó ra  na szczęście nie doszła do 
sk u tk u , a s ta ła  się k resem  jego d z ia ­
łalności.

Oto w raz  z tow arzyszam i p o ja ­
w ił się w  godzinach p o po łudn io ­
w ych na  gościńcu Z n iesien ia  w p o ­
bliżu gm in y  i tu rozpoczął 

poszuk iw anie  ofiar.
Wczoraj — jak wiadomo — był dzień 
wypłat. Przez Zniesienie przewijało

s;q mnóstwo kolejarzy, którzy otrzy­
mawszy pobory, zdążali do domu. Je­
den z nieh, którego nazwiska nie zdo­
łaliśmy ustalić — wszedł do1 szynku 
W allacha, położonego naprzeciw gmi­
ny, by nieco „pokrzepić się” .. Jego 
właśnie Faluszczak postanowił „Obro­
bić”.

Gdy kolejarz ów zasiadł 'do stolika.

Faluszczak w raz z towarzyszami szedł 
za nim i koniecznie usiłował przycze­
pić się d'o jego towarzystwa. Kolejarz 
ów znając sm utną sławę Faluszczaka, 
przeczuwał, że może dojść do aw antu­
ry i chciał już lokal opuścić, ale wów­
czas Faluszczak zagrodził mu drogę, 
próbując gwałtem zatrzym ać go w lo­
kalu. Widząc, co się święci, kolejarz

wyrw ał się z lap napastnika i wy­
biegł na ulicę., i

I wołając o pomoc. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności w 
pobliżu. ’ patrolował posterunkowy 
Schwarz ze Zniesienia, który pospie­
szył z pomocą. ■

Pojawienie ' się posterunkowego, 
znanego zc swej energii i bezwzględno­
ści ~ wobec opryszków zniesicńskich, 
podziałało na nich niezwykle podnie­
cającą. Zamiast usunąć się z pola 
walki, wystąpili wręcz "wrogo przeciw­
ko posterunkowemu. Gdy Schwarz za­
wezwał ich do oddalenia się, bandyci 
T zu c ili się na niego, wyrwali mu ba­
gnet i powalili na ziemię,

okropnie go masakrując.
Faluszczak zdołał mu wyrwać rewol­
wer i skierował broń przeciwko leżące­
mu na ziemi posterunkowemu. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności broń za­
cięła się i nie wypaliła. Z tego skorzy­
stał Schwarz, który nie ptracił przy­
tomności, zerwał się i zaatakowawszy 
1 aluszczaka, zdołaj mu rewolwer ode­
brać. Momentalnie zrepetował i strze­
lił w obronie własnej do Faluszczaka, 
raniąc go

ciężko w brzuch.
Teraz dopiero apasze zrozumieli, 

że niema żartów i w panicznym stra­
chu rzucili się do ucieczki, zostawia­
jąc rannego towarzysza na  placn boju.
Post. Schwarz telefonicznie zawiadomił 
Pogotowie ratunkowe, które niebawem 
przyjechało i zaopatrzyło rannego 
bandytę. Stan jogo był jednak groźny i 
w drodze do szpitala Faluszczak zmarł.

Rozpoczęto dalsze dochodzenia i 
niebawem ujęto drugiego groźnego o- 
pryszka, który „wojował” razem  z 
zabitym Faluszczakiem, a mianowicie 
W ładysława Klucznika. Jest to ten 
sam opryszak, który przed trzema la­
ty dokonał zamachu moilderczego na 
osobie komendanta posterunku w Znie­
sieniu, a sam padł ofiarą rom ansu z 
tamtejszą m ieszkanką Anną Koń —
0 czem w swoim czasie obszernie pi­
saliśmy. Mianowicie IConiówna do­
wiedziawszy się, że Klucznik po u- 
wiedzeniiu jej, zdradził ją,

postanowiła go zamordować
1 gdy razu pewnego w południe przy­
szedł do jej mieszkania, strzeliła da 
niego z rewolweru, raniąc go w oko, 
puczem sama dokonała samobójstwa 
przez

. strzał w serce.
Tc tym wypadku Klucznik stracił oko, 
ale nie zaniachał swojej działalności 
bandyckiej.

Zastrzelenie Faluszczaka w yw ar­
ło na- Zniesieniu duże wrażenie i spot­
kało się z wyrazam i nznania całej 
ludności, która — jak już wspomnie­
liśmy — ngm ala się wprost pod tero- 
rem tego bandyty i jego kompanjonów. 

 o-------

Już nadeszły

dla Pań
na jesień  i zimę.

d o  Firmy

M ,  ilu Hiiclta 1.18.
do Fil!! uj Tarnopola, m oim  

i Siryja również.
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rakordswa-
Od 1/XI 1927 . 
p o c z ą te k  o  g . 10-15

jest son zyty winie salonowy i jaśnieje blaskiem pociągającym. ANI LAZAR, Pary­
żanka, nadziemskiej urody artystka w wiotkim stylu, wybitna tancerka exentric, j 
parodiuje wprost genjalme słynną JOSEP RINE BAKER. — LY AND JOLY, słynny 
duet amerykański (śpiew i taniec), który obiegi tryumfalnie światowe kabarety, 
a któremu towarzyszył wszędzie zachwyt publiczności- — LEGER - LIA, sympa­
tycznie zapisana w pamięci Lwowian para komików - garbusków (Les POLICHI- 
NELLES DES FARIS), na ogólne żądanie ponownie zaangażowana. ILIANI ALEX, 
utalentowana, para artystów w wykonaniu tańców charakterystycznych i moderni­
stycznych, po Taz pierwszy we Lwowie. — GRINIEWSKA, polska tancerka kla­
syczna (czarująca bosonóżka), koryfeusz ka warszawskich kabaretów. — W. ZA­
LEWSKI, świetny recytator i wielu innych znakomitych wykonawców a w końcu
zasłużeni i cieszący się ogóluem uznanie m kajpelmistrze: FRONT-HEYMAN Jazz- 
band i W. OSIECKI. Kiai Pyr. Moszhowi cza a w szczególności jego zapal i dolbre 
chęci, godne są -rzeczywiście jak najgorętszego poklasku. Każdy z widzów znaj­
dzie w nowym programie dla siebie podnietę, a piękne Lwo wianki - Strojnisie 
w subtelnym dancingu, zadowolenie, powab i urok familijnej zabawy-

Przed procesem o zamordowanie
śp . S o h iń sk ie g o .

NA Ł A W IE  OSKARŻONY 
Lw ów , 1 listopada.

(—) Ja k  sic d ow iadu jem y , śledz­
tw o w  sp raw ie  m o rd erstw a  n a  oso­
bie śp. k u ra to ra  Sohińskiego zostało 
ju ż  ukończone i a k t o skarżen ia  w y ­
gotow any. Nie został on jeszcze o- 
skarżonym  doręczony, a lbow iem  o d ­
byw a sic obecnie tłum aczen ie  go na 
język  rusk i. P rzed  sadem  stan ie  18 
osób, w  tem  5 kobiet. Będą oni od-

CH Z A SIĘ D Z IE  18 OSÓB.
pow iadać  nie ty lko  za zbrodnie m or 
dcrslw a , ale także za zbrodnię  z d ra ­
d y  s ta n u  przez szpiegostw o Ud. O -
bronę oskarżonych  p ro w ad zić  będą 
adw . dr. Hankiewic-z, W ołoszyn M i­
chał, Szuchcw ycz, P aw ęcki i D aw y- 
diak. Rozprawra odbędzie się w7 p ie r­
w szych dn iach  styczn ia  i p o trw a  
k ilka tygodni. , ,

„Hrabina Alfreda”  do spółki
z przebraną koryntjanką okradała 
sk lepy Iw ow sk. kupców  bławatnych

WYTWORNA PANI Z „PINCENEZ” ZDEMASKOWANA JAKO „SZOPENFEL- 
DZIARIvA“. — NOGA JEJ SIĘ POTKNĘŁA NA „REFORMACH”. — DWA MIE­

SIĄCE POKUTY DLA ELEGANTKI, 8 MIES. DLA „SŁUŻĄCEJ11.
I <niw, t. listopada.

(—) W św iatku złodziejskim  we Lwo­
wie czotową rolę odgryw ała od dłuższe­
go czasu kobieta znana pod nazw iskiem  
„Hrabina Alfreda”. Mioda, o wysm uklej 
postaci, n ieprzeciętnej urody dziewczy­
na, pochodząca z dobrej rodziny w ar­
szawskiej, pojaw iła  sic na bruku  lwow­
skim przed trzem a taty, zwichnąw szy so 
bie życie w rodzinnem  mieście. Jako 
„Hrabina Alfreda” oddawała się ona za­
jęciu złodziejskiemu będąc zarazem ko- 
ryntjanką. Helena Hermanowiczówna — 
tak brzm i praw dziw e je j nazw isko — 
przeszia ostatn io  na inne to ry  pracy za­
wodowej, wziąwszy sobie do pom ory 
znacznie od siebie młodszą, bo zaledwie 
20-letnią Marję H awrjłów, postanow iła 
pracow ać przy jej pom ory jako  „szopen- 
fcldziarka”, tj. złodziejka grasująca po 
sklepach bław atnych i galanteryjnych.

Przystroiw szy się juko dama pierw­
szej klasy i przyłożywszy do orzu pincc- 
nez, a pom ocnicę swą ustroiw szy w ko- 
stjum dzicw czyny-służącej z koszykiem  
w ręku odw iedzała szereg sklepów i tam

pod pozorem  kupna krad ła  co je j w rę 
kę w padło. I tak  ’,4. lipca br. w sklepie 
F.ani F inklcs przy  ul Boimów, gdzie 
znajdu je  się hurtow nia jedw abi skradła 
40 m. fularu w artoś a 000 zt. W  cztery 
dni później odw iedziła sklep g a lan te ry j­
ny Jiidy Giwisclia w Pasażu Fclterów  i 
tam  udało je j sir w czasie oglądania roz 
m aitych tow arów  skraść 8 par „reform”. 
Tu jednakow oż noga je j się powinęła, 
albowiem kradzież personal spostrzegł
1 złodziejkę ujęto. W koszyku jej po ­
m ocnicy H aw ryłów ny znaleziono jeszcze 
reszlk! jedwabiu skradzionego u Finkcl- 
sowej, k tóry  poszkodow ana natychm iast 
agnoskow ała. W ówczas obie złodziejki 
aresztow ano i osadzono w więzieniu.

W czoraj obie „szopenfeldziarki” od­
pow iadały przed senatem  III. Ilaw ry- 
łówna karana  już k ilkakro tn ie  stanęła 
bez obrońcy i zoslata zasądzona na 8 
mieś. więzienia, zaś H erm anow iczów na, 
k tó ra  była tylko raz karana , otrzym ała
2 mies. ciężkiego więzienia. Bronił 
adw. dr. WTeiss
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M !  Siualeie i  jesienni
turireju konkursowego „G a ze ty Poranne

KTO PRASKIE BEZ PIENIĘDZY ZAOPATRZYĆ SIĘ W ELEGANCKĄ GARDEROBĘ JESIENNĄ, NIE POMINIE 
TEJ OKAZJI. — MAŁY TRUD WYCINANIA KUPONoW KONKURSOWY HF OPŁACI SIĘ SOWICIE, — SPRÓ­

BUJCIE ZĄTEM #ZCZĘŚCIĄ
Lwów, 1. listopada. 

Jesień' choć tak piękna, i słoneczna 
w tym roku, jest jednak zawsze zwta- 
stunką cbrodlćw i zimna, jesrt poprze­
dniczka tej nielitoiciwej pani, zimy, 
klóra szczególnie; groźną bywa dla 
tych wszystkich, którym ograniczone 
źródła dochodów nie pozwaiają na za< 
spokojeuie wszystkich jej wy mi gów. 

Jesień to pora czynienia zapasów 
Rpiżarnianych i zaopatrzenia piwnicy, 
to pora przygotowania dln siebie i ro­
dziny ciepłej garedroby...

Dla iluż, w  dzisiejszych męzkmh 
ekocomiczuie czasach, konieczności te 
przedstawiają „

trudne do rozwiązania problemy? 
.Gazeta Poranna", która postawiła 

sobie za za-aanie utrzymywać jak naj­
żywszy kontakt zc swoimi Czytelni 
kam i i iść im  we wszystkich okolicz­
nościach życia z jak najdalej idącą 
pomocą, obmyśliła obecnie

nowy konkurs jesienny 
7 s^eretiem cennych premij, które 
szczęśliwym lanreatom turnieju kon- 
kursowegu umniejszą wydatków, zwlą 
zanych z ■'weetją zaopatrzenia się w 
garderobę.

Jak zwykle w poprzednich konkur­
sach „Gazety Porannej'1, tak i teraz 
pizennuoty, przeznaczone jako premie 
będą pierwszo-zędnej jakuśid, udipuwia 
dając wymogom najświeższej mody 
i dohrego smaku. W najbliższych 
dniach ogłosimy szeczegofowo spis 
premij naszego kvitk< su, podając na 
razie do wiadomości naszych Czytel­
ników, że złożą s;ię na  nie

artykuły ubrań1 awe różnego 
rodzaju

Zwracając uwagę naszydh Czytel­
ników na tan nowy

rarniej konkursowy „Gazety 
Porannej"

B y : pewnym,
że się otrzymało najlepszą 
herbatę świata, najstaranniej 
hodowaną i najtrosliliwiej ze­
braną, można dopiero wtedy, 
kiedy się pije prawdziwą 
herbatę

Lyóns’a. 
„NEIUE DE tLEURS*1

(kv. rr ł śnieżny)
n a js z ltc h c tn ie js z y  krem  do 
tw a rzy  i rąk, którem u m i- 
Ijo ny pań za w d zię c za ją  

s w o ją  p ię k n o ść .
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

m ¥ c TjT m
P;ękna, młoda zwinna rzutka 
W Bagateli wodzi prym,
Na parkiecie cudnie tańczy,
Jej poświęcam dzis mó' rym.

Gdy l-ak tańczy cudna Alma,
Budzi w fcażdem sercu żar.
Bo w  przepięknych małych nóżkach 
Kryje tańca piękny czar.

9119 Bruno Frenkel.

donosimy, że juiż niebawem ukażą się I 
w  naszem piśmie j

kupony konkursowe,
które należy wyciąć i  starannie prze­
chować.

Przypominamy, że jak zazwycząj, 
każdy z naszych Czytelników, który 
przeszłe w odpowieomm Arminie do 
naezej redakcji ca’ą serję knponow 
konkursowych, będzie uprawniony do

Lwów, 1. listopada.
(—). Onegdaj 'donieśliśmy, że

władze warszawskie ujęty jednego z 
poszukiwanych dwu rzekomych braci 
Domańskich, o których występach na 
terenie lwowskim p ia liśm y  już dwu­
krotnie. Jednego z nich, którego praw­
dziwe nazwisko brzmi Henryk Kania, 
ujęto w  Warszawie przy okaj.i nowe­
go oszustwa przez niego ^pełnionego. 

Obecnie z prasy berlińskiej dowia­
dujemy się, że drugi „Domański", któ-

Lwow, 1 listopada.
(—) Wczoraj rano władze bezpie­

czeństwa we Lwowie zostały zawia­
domione o dwu wypadkach śmiertel­
nego przejechania przez auto na tere­
nie województwa lwowskiego. Przed­
wczoraj wieczorem drogą do Lubienia 
Wielkiego jechało auto osobowe ze 
Lwowa nr. 7174. W Obroszynie naje­
chało ono na 14-letnipgo chłopaka, 
W ładysława Senyka, który dostawszy 
się między koła wozu, doznał złam a­
nia czaszki i prawej nogi, a przywie­
ziony do szpitala, zmarł.

Drugi wypadek zdarzył się wczoraj 
rano na drodze, prowadzącej z Przemy­
śla do Medyki. Mianowicie z Bielska 
wyruszył wczesnym rankiem przed­
stawiciel jednej z tamtejszych firm, p.

Lwów, 1. listopada.
(—). w  Polance Za.pałowskiej, pow. 

lubaczowskim przed dwoma laty paro-

wzdęcia udziału w losowaniu.
I  osuwanie odbędzie się z końcem 

bieżącego miesiąca, zaś bliższe szcze­
góły, dotyczące konkursu ogłosimy już 
w ciągu bieżącego tygodnia.

Zatem bac-zncść, Kochani Czytelni­
cy! Fortuna wzywa Was ponownie 
za naszem pośrednictwem w swoj 
rydwan! ■ - — _ • —

rym jest Jan  ^unkeistoim również 
poszukiwany przez władze lwowskie 
za dwużeństwc, został obecnie ujęty 
w  Berlinie i będzie oddany władztrm 
polskim. Jak stwierdzono, to właśnie 
FunkeJste-in wraz z niejakim Drozdow­
skim, po jaiją.cynr się . za dziennikarza., 
zostali w swoim czasie ujęci w Le- 
odjurn, gdzie ich znaleziono okrytych 
pod wagonami pociągu, przybyłego z 
W arszawy, o czem ..Gazeta Poranna11

Steuer, jadąc wozem nr. 8424 i na prze 
strzeni między Przemyślem a Medyką 
obok budki kolejowej nr. 49, najechał 
jakąś dziewczynę, nieznanego narazie 
nazwiska, która odniosła śmiertelne 
obrażenia.

O wypadku tym zawiadomiono na­
tychmiast władze lwowskie, które na 
rogatce Gródeckiej przytrzym ały anto 
i szofera. Szofer ten zeznał, że nic o 
wypadku nie wie (!) i że wogóle nie 
wie, by kogoś przejechał, Po przesłu­
chaniu go we Lwowie, odstawiono go 
do Przemyśla, gdzie tamt. wydział śled 
czy prowadzi dochodzenia. Jak się do­
wiadujemy, ciężko ranną dziewczynę 
przewieziono do szpitala w Przemy­
ślu, gdzie dokonanu operacji.

bek Wasyl Misztal poślubił Naścię 
Wolę. Zrazu małżeństwo żyło w zgo­
dzie, aż dopiero w początku br. żona,

a głównie teściowa, 50-kilku letnia 
Tekla Wota pcczsto podejrzewać zię­
cia, ż ten zdradza żonę dla kochanko
Od tej chwili dochodziło do częstych 
sfcysji między małżonkami, a jeszcze 
więcej między teściową a zięciem. 
Zrazu były one wyłącznie słowne, po-

8 m im  iMEl
orygin d  ang  elskia na  m iarę S j|i 
i gotowe. S ta n i s ł a w  B a ra n

Akadem icka 26 H

c.zem nastąpiły zniewagi czynne i to 
do togo 9topnia, że razu pewnogo w u- 
niesienm teściowa oblała swego zięcia 
gorącym kapuśniakiem, a tón ,rew an­
żując się, oblał ją gorącą kawą.

Wreszcie dnia 29. marca br. w no­
cy, gdy Wasyl Misztal spał, teściowa 

-jego Tekla Wota postanowiła z  nim 
, jSKończyć", tj. zam o id o w ać  go. Z sie­
kierą w  ręku zaczaiła się w chałupie 
i gdy wszyafy domownicy usnęli, u- 
a e rz y ia  go w głowę, Z adając  mu głę­
boką ra n ę . Na szczęście cios nie był 
śmiertelny i W asyl Misztal przy po­
mocy lekarskiej zllołał utrzym ać się 
przy życiu, — ale do dzisiejsze­
go dnia ma na sobie ślady ciosu, w 
formie głębokiej bruzdy na czole.

WczoTaj krwiożercza teściowa sta­
nęła przed senatem V., odnowialdając 
za z,brodu ę ciężkiego uszkodzenia 
ciała W asyla Misztala. Po przeprowa­
dzonej rozprawie Tryimnał zasądził ją 
na 6 mies. ciężkiego więzienia, bez 
zawieszenia. Przeciwko temu wyroko­
wi zasądzona wniosła odwołanie. Try­
bunałowi przeiy odniczył r. Zawistow­
ski, oskarżał prok. Jasiemcki, stronę 
poszkodowaną zastępował ad*w. dr. 
Hankicwiez, zaś oskarżaną bronił
adw. dr. Stieh.

 o------

Korni mar? - Muźnienia.
Lw ów , 1 listopada.

(—) W  p racow ni ko m in ia rsk ie j 
A ntoniego R om ańskiego  przy  ul. 

t S zk a rp o w tj 3. zajęty byt jako  cze­
lad n ik  G rzegorz S torożyński. Gdy 
trochę sobie popił, zw ykł on w y g a­
dyw ać n a jrozm aitsze  g łupstw a, a 
także i b lużnić  przeciw ko Bogu. 
Z w łaszcza w  d n iach  św iątecznych , 
gdy inn i p raco w n icy  tej f irm y  z ca ­
łym  szacunkiem  i czcią m ów ili o 
św iętach  i u P a n u  Bogu, S lo rożyń- 
ski w oh y d n y  sposób wobec nich  
b luźnił

F a k ty  .a dostały  się do w iad o ­
m ości P ro k u ra tu ry , k tó ra  pociągnę­
ła go do odpow iedzialności. W  dn iu  
31 m a ja  br. S torożyński nie jaw ił 
się na  rozpraw ę i został zaocznie 
zasądzony na  5 micS. "lt-żkiego w ię­
zienia z zaw ieszeniem . Od w yroku  
tego w niósł odw ołanie  i w czoraj 
s ta n ą ł ponow nie przed  s. S zu li- 
s ław sk im . M iał jednak  pecha, bo 
tym  razem  zasądzony został w p ra ­
w dzie ty lko na  4 m ies. w ięzienia 
aie bez zaw ieszenia, wobec czego 
będzie m u sia ł k a rę  zaraz  odbyć. 

 o------

Robotnica rzuciła się 
z II. piętra na bruk.

Lwów.' 1, listopada.
(—) W czoraj w godzinach popołud­

niow ych zaw ezwano Pogotowie ra tunko  
we na ul. Łyczakowską 3., gdzie zajęta 
jak o  roDotnica w d ru k arn i 20-letnia Sta­
nisława Batorczyk rzuciła się w zamia­
rze samobójczym z II. p. na bruk po­
dwórza. D esperatka odniosła ciężkie o- 
b rażenia i w strząs mózgu. W  groźnym  
stanie Pogotowie ratunkow e odwiozło ją  
do szpitala. P rzyczyna rozpaczliwego 
kroku  narazie  nieznana

Teatr św ietlny

PUCE
LEGIONÓW 1/3

Monumentalny dramat w i4-tu akta h p. t.

N E R O
film równy B Ł N  H URO W I.

Początek codziennie o godz. 3-ciej popoł. 
Zniżki i wolne bilety nieważne aż do odwołania.

M n  m  M e n ,  M i s i a .
znstał aresztowany w Berlinie.

NIEBIESKI PTAK, KTÓRY NACIĄGAŁ PANNY LWOWSKIE, WYDANY ZO- 
STANIE WŁADZOM POLSKIM.

donosita we wrześniu

Dwie śmiertelne ofiary
r o z h u k a n y c h  a u t o m p b i S i s i ó w .

POD OBROEZYNEM ZGINĄŁ 14-LETNI CHŁOPAK. — BIELSKI SAMOCHÓD 
PRZEJECHAŁ UZiEWuZYNĘ PCD MEDYKĄ. — SZOFER NAWET „NIE 

-W IE", ZE ZABIŁ CZŁOWIEKA.

na zięcia, Który zdradza? jej córkę.
NIEDSLL UFNY ZIĘĆ EREWa NŻOWAŁ SIĘ JEJ GORĄGą KAWĄ. — 
MŚCIWA NIEWIASTA W CZASIE SNU ROZŁUPAŁA MU GŁOWĘ SIEKIE- 

Rą , — PÓŁ ROKU WIĘZIENIA ZA TIĘŻKIE USZKODZENIE CIAŁA.
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NAEA7 PAPIEŻA SYLWESTRA U. — PATYNA Zfl MIERZCHŁYCH CZA SÓW — CIEKAWE ZWYCZAJE. —
„LOSOWANIE". — NA R ZSTAJNYC3 DROGACH.

Lwów, 1. listopada.
(HI.) Zwyczaj powszechnego obcho­

dzenia Dnia Zad-usznego sięga rokn 
998, w którym papież Sylwester II-ul 
rozkazał, aby w całym  świecie chrze­
ścijańskim Zaduszki obchodzono uro­
czyście. Pod względem liturgicznym 
obrzędy zaduszne odbywają, się też 
wszędzie, gdzie Cb rysrus zam nął swój 
sztandar uuluści b l iź n iło ;  w kościo­
łach odprawia się msze św. z’a dusze 
zmarłych, a liii ozdabia nagrobki 
swych drogich wieńcami z kwiatów 
i bluszczu

Jednakże obchodom tym towarzyszą 
zwyczajnie różne obyczaje, zaczer­
pnięte z obrzędów pogańskich, za­
mierzchłych czasów Każda połać euro 
pejskaego kontynentu obfituje w różne 

tradycje i naleciałości, 
okryte patyną przeszłych stuleci, któ­
re to tradycje dla folklorystyki i krajo­
znawstwa posiadają specjalne walory 
kulturalne i historyczne.

U północnych Germanów np. kult 
tzw. .„u low y1 („Julfosl") należał pdd 
względem zwyczajowym do naj-dekaw 
szych tego nzezepn, albowiem wedle 
starych wierzeń w onej to nocy 1-go 
lisio-pada), posępnej zwykle i burzli­
wej, wszelkie

gnomy i upiory, eliy i dusze 
maluczkich w zawrntnem kłębowisku 
tłoczyły się i cisnęły do zastawianych 
przez mieszczuchów i kmmtków sto­
łów, przy których z chaotycznym 
wrzaskiem ucztowały do syta. Z tego 
też powodu utrzym ał się po dziś dlzień 
nawet zwyczaj ustawiam.a stołów z
migdałowe-mi kołaczami i mlekiem na 
rozstajach głównych dróg, a w W ir­
tembergii, Saksonji i Bawarii stawiano 
zazwyczaj stół z jadłami na miejscu, 
przez zmarłego za życia w swojej 
gminie zajmowansfrn. Czyniono to me 
tyle z pobożności, ile z tradycyjnych 
nawyknień i przesądów, nakazujących 
żyć z owemi upiornemi widziadłami 
w  zgodzie, aby tym sposobem domo 
stwo i dobytek uchronić od możliwych 
szkód.

Zabobon u ludów południowo -nie­
mieckich zakorzeniony, że w jakiś 
dzień słotny raz choćby w roku ucie­
leśniają się dusze zm arłych, przycho­
dząc do swoich w  gościnę — zachowiał 
się (dotychczas nawet.

W Tyrolu i niemieckiej części 
Szwajcarji gm-szą klechdy wiejskie o 
talrich inkam aujach (wcieleniach) 
dusz. które ludzką postać przywdziaw­
szy, w nocy 2. listopada o północnej 
godzinie odwiedzają krewnych i. ku 
moszkow, prosząc o mszę św., o jał­
mużnę czy .świeczkę. Tajemnicze sze­
lesty w noc ową przez obecnych sły­
szane w formie stuku czy pukania do 
wrót ludzkich sadyb, lub do okien od­
osobnionych schronisk na gotthardz- 
kich „rlm ach", pochodzą właśnie z 
tyci te zaświatowych wizyt. Stąd tez 
powstaje z m enaeka ów npiorny płacz 
stłumiony, czy przygłuszony skowyt 
snujących się jakowychś cieni, które 
rzekomo do U9zu dochodzą w dwuna­
stą godzinę święta zmarłych.

W niektórych okolicach flama rudz­
kich i flandńyjskich zakorzenił się 
zwyczaj tzwT. „ugoszczenia biednych 
dusr“ . Litościwa pani domu staw ia w 
przFdpdni.u zaduszek świecę na stole 
w  środku „kom naty jadalnej", by u- 
dzielić błąkającym się, a ukazującym 
się duszyczkom nieco światła dla 
orientacji lub łojowego tłuszczu, niby

balsam dla piekących ran  zaświato­
wych pokutników

We Włoszech, wśród ludności lom- 
bairdzkiej zwłaszcza rozpowszechnił się 
zwyczaj, że w dniu W szystkich św ię­
tych zapalają w piecach wszyscy po­
bożni, wierzący w istnienie^biedinych 
dusz", które cierpią, pod pręgierzem 
„zimowych udręczeń" i przesiadają 
chętnie parę godzin na ławeczce obok

Z  dnia.

żaru rozpalonego ogniska, aby zagrzać 
bodaj na ten czas zlodowaciałe ze zim­
na kości.

Podobnie rzecz ma się w  południo­
wej Francji, z tą  jednakże różnicą, że 
nie brak tu złotegc trunku z winnic 
St. Kaphael, ani wcnnych pierników 
z Eze, ktore nęcą i  w abią zaświato­
wych gości.

W Szwecji nie wolno zostawiać próż

n\ cli garnków na kuchennej płycie, 
albowiem zgłodniały przyblęaa z dru­
giego świata znaleźćby mógł kryjów­
kę. bezpyiczną, skąd nie uciekłby już 
więcej. To .przyniosłoby nieszczęście 
do chaty  szkockiego rybaka.

W niektórych okolicach Czech nie 
spożywa się '-na wieczerzę przed Z a ­

duszkami ciepłych potraw i napojów, 
w  tym jeno celu, by dusze ochłodzić 
mc gly się z okropności ( piekielnych 
mąk. Utarło się nawet wierzenie, że 
okna obwieszać trzeba wstążkam i łnia 
nemi, a lampy napełniać oliwą lub 
smalcem, jako opatrunkiem i lekiem 
dla duszy cierpiącej i ranam i pokry­

tej Onok święconej świeczki, lub 
ampułki oliwnej, stawiają też denna 
siekany lód na talerzu pizdd okieni- 
cami c,nalup wieśniaczych dla ochło­
dy ran  ogniowych i  piekących bólów 
dusz cierpiących.

Z „ugoszczeniem dusz" łączy się tra 
dycja obdarowania ich „babam i", 
„prechrm i", „kołaczami zadusznemi", 
a w Karyintji łamie się na grobie niaj- 
drozsiziego bochenek chleba ze święco­
ną w ółą, z którego jedną połowę spo­
żywa się na miejscu, drugą zaś zosta­
wia się na mogile. Kult ten przypomi­
na żywo obrzędy grobowcowe naszych 
pizodkow, polegające na tern, że urny. 
zm arłym  do grobu dawane, wypeł­
niano jadłem i napojem. W niektórych 
okolicach podkarpackich zauważono, 
że lud nasz górski w ysnuwa ze snów 
w nocy aadusznej całą przyszłość na­
stępnego roku. Od jakości sennych wi­
dziadeł zależy ukształtowanie stosun­
ków życiowych rodźmy i każde w y ­
darzenie w ciągu dnia czy nocy 2-go 
listopada, uważa zarówno Słowak ,uk 
i Jugosłowianin za horoskop d 'a  po­
gody, urodzaju i losu ludzi czy zwie­
rząt. W tym to d n ir osobliwym wszy­
stko m a swoje znaczenie, złe czy do­
bre dla przyszłego roku.

Zabobonni wielce Rumuna sądzą, 
że na rozstajnych drogach spotkać 
można duszę drogich zmarłych i za­
sięgnąć u nich rady, nomocy lub wska 
zówki. A dziewczęta z Dolnej Austrjt 
wierzą niezłomnie, iż w nocy zahnsz- 
nej dcwicazłca s*ę mogą, kto życia i 
śmierci panem ich będzie, skoro tylko 
na rozdrożu zoczą przypadkiem mło­
dzieńca którego znienacka ucałują i o- 
i.mię spytają. Ono to bowiem imieniem 
będzie przyszłego jej męża. Wierzenie 
takie nazywają tam „los"w an'em “. 
Złośliwi jednakowuż sądzą, że dowci­
pnisie wiejscy, wiedząc < przesądach 
kochliwych i za małżeństwem tęsknią 
cych dziewcząt, zjawiaią się umyślnie 
na rozstajach dróg, by w tein sposób 

1 zdobyć tanim kosztem całusa.

J E S I E Ń  S J A .
jesieni, chwytam twój gorzkawy migdał, 
białej i jędrnej dogryzam się treści.
Jestieany smutek śmierci mi nie mieści, 
przyrodzie obce: „raz rylko" i ,mgay“.
Nie chcę, poaotmy wielkim, lndzkim dzieciom, 
tr^geaję widzieć w m aakaraazie, w żarcie, 
wnikać w ki os zdrowy melancholii śniecią, 
sercem się kroplić. zimnej, czystej k a .d e .
Dwa wrogie światy to są: jasień i ja.
Gardzę coroczną, kłam aną scenerią. '
J t i e ń  jak aktor niby się zabija,
ja  u m rę  —  serjc W  [ad .

. 4 . * -r‘. >

Tym, którzy odeszli...
Lwów, 1. listopada.

Z A D U
Lwów, 1. listopada.

Szeleszczą pod nogami zeschłe l i ­
ście, w iatr dobywa z nich cichą mono­
tonną mowę, jakby jakiś szept tajem ­
ny, .alkiby słowa żalu po swojem życiu 
skończonem, jakby słowa modlitwy za 
tych, co odeszli-...

Choć słońce łagodnym swym blas­
kiem zdaje się jeszcze budzić pęd ku 
życiu i złote nadzieje, choć jeszcze nic 
nie zapowiada zimnych carunów śnie­
gowych, jednak ta cicha mowa ze­
schłych liści mesie echa pogrobne.

Mówią o niem b 'ale kwiaty ch-y- 
zantem pokrywające groby — mówią 
o niem wbrew promiennośei s ło ń c a ,  
będącej symbolem żyrcia, żółte św iatła 
migocące wśród tego kwiecia grobo­
wego. Przywodzą one na  -pamięć świa­
tłość wiekuistą, której są ziemskim 
symbolem...

Zaduszki... Ku cmentarzom płyną 
tysiące ludzi. ..Wieńce, kwiaty, świa­
tła niosą żywi w ofierze umarłym , rzu 
ca ją tę dań na groby jako dowód swej 
pamięci o tych, co spoczywają pod

Dzień dzisierjszy, to p rzynommcm,. 
zm arłych, a dfta n as  żywych chwifla 
spojrzenia w ■wieczność,!] to saintue 
i bezwzględne memento konieczności.

Trzep a choć raz w  rokiu wznieść 
się ponad poziom codzienności, by 
ujrzeć, jak m-ałemi i drobnemi są 'te 
t. z w wszystkie nasze dzienne spra­
wy...

Śmierć ciała, toć przecież nie ko­
niec; poza mą. dopiero rozpoczyna się 

duchów obcowanie, 
żniwo tego, cośmy tu posiali. To* toż 
niestraszna jest ona dila tych, którym 
spokój sumienia pozwala o niej -myśleć 
bez strachn i żalu.

Wszak więcej mieli, a  zostawić m u­
sieli...

D zeń dzisieiszy. to chwila takiego 
kojąceg-u postanowienia, to porachunek 
ze sobą samym to radość sprawiedli­
wych, bo „królestwo moje nie jest 
z tego świata..."

S Z K I.
mogiłami, o tych, z którymi juz tylko 
duchowy związek ich łączy i tylko ta 
wiara, tak pielenie wypowiedziana u- 
slarrp poetyce „że wszystko umrzeć 
musi, co ma żyć, że śmierć to tylko 
ta konieczna przem iana bytu, tylko ta 
bram a, przez którą wchodzi się do 
wieczności-...

A dla nas, Lwowian, Zaduszki tak 
szczególnie potężny stanowią symbol. 
Gdzież wyraźniej niż na Cmemarzu 
Obiońców Lwowa i na tak licznie na 
naszych cm entarzach rozsianych mo­
giłach btpown.ków o wolność i po­
przednich epok. objawia się ta praw­
da. że z śmierci rodzi się życie?

Wszakże to im tym śpiącym snem 
wiecznym zawdzięczamy życie wolnej 
Polski. To też hymny, które zabrzmią 
w dniach zadusznych na ich grobach, 
pędą tą wstęgą zarzuconą pomiędzy do 
czesn-ością a wiecznością, kwiatem 
ziemskim wvk Wątłym u progu niebies­
kiego, ucieszą i uradują czyste duchy, 
które żywot swój ziemski oddały w 
w służbę udeałó 1 J. P.

(H.) Dzień dzisiejszy .poświęca Ko­
ść iół Katolicki tym, którzy nas na 
wieki opuścili.

Przy codziennym warsztacie i zgieł­
ku dzisiejszego życia zapominamy o 
naszych zm aiiych, nawei najbliń ®ych. 
Pochłonięci beznadziejną dreptani,ną 
oddalamy od siebie myśl o śmierci i do 
cze»ności wszystkich spraw i trosk 
tuz.emskich.

Czasem, gdy na chwilę oderwiemy 
się od codziennej pracy i ścichnie , na 
moment jej m achina, — źdzrwi nas 
ubytek przyjaciela Jub wroga, stojące­
go dotychczas tuż obok.

— Już go niem a?,..
Stwierdzamy ze źUziwipniem, że — 

już więcej go nie będzie i znow rusza 
dalej życiowa dynamo pędUąc n as  bez­
wolnych, jak pyłki przy wielkiem ko­
le, aż wreszcie położy temu kres — 
śmierć tym rozem nasza...
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Początek cmentarzy.
GROBY RZYMSKIE. — ZE ALA OD 

Lwów, 1. listopada,
(H.) Niedawne są, to czasy, kiedy 

skutkiem starań  higienistów, tilozofów 
i społeczników, zaczęto zakłacuać 
cm entarze .zdała od gęsto zamieszka 
łych siedzib ludzkich.

Powstanie cm entarzy wokół Kościo­
łów i odprawianie obrzędów pogrzebo­
wych w kościołach, ma ścisły związek 
z ideologia .n a ry  cniseściiańskiej. W 
pierwszych wiekach chrześcijaństwa, 
atoli żaden chrześcijanin nie m arzył 
jeszcze o tom, aby po śmierci zwjoki 
jego pochowane zostały w  środku mia­
sta. Biskup, który w ybierał miejsce 
wiecznego spoczynku i czuwał nad o- 
brzędam ' pogrz ibowami, uważał tylko, 
aby ciało chrześcijanina nie leżało 
onoa pogańukiago. Groby zm alow ały 
się na moce w yraźnych praw  rzym ­
skich pi>za obięjiem miast, najczęściej 
w pobliżu ćfcróg wiejskich, aby przypo­
minać podróżnemu - znikomoćć jego 
życia. Nawet cc,sarze otrzymywali1 tu 
swoje groby, np. August i  Tyberjusz 
przy Via Appr-i, Donucjau przy Via 
Latina w  Rzymie.

Grzebali więc pierwsi ch rześr iaiuie 
swoich zmarłydh w ogrodach lub 
wśród pól, najczęściej jednak w tsw 

katakumbach, 
tj. podziemnych miejscach modlitwy, 
gdzie zbierali się dla odprawiania ob­
rzędów i gdzm też nieraz w bardzo 
drugich i jzeroko rozgałęzionych gan­
kach podziemnych nmieszczali trum ny 
ze zwłokami swoich wgpółwierzącycb. 
Kiedy wkońcu ustały prześladowania 
chrześcijan,, zakorzeniła się wielka 
cześć dla prochów pierwszych chize- 
scdjau, zwłaszcza męczennico za 
wiarę. Zaczęto tedy wszędzie, gdzie 
prochy takie spoczywały, stawiać ul- 
ta^ze, kapuczki, a nieraz nawet ko­
ścioły, Następnie, kiedy powstawało 
coraz więcej kościołów, starano się 
podnieść ich świętość i ? naczemie 
przez umieszczanie w ołtarzach reli­
kwii i  ciał świętych i tnecznumKów.

Teraz zaczęli także współcześnie ży­
jący chrześcijanie ubiegać się o umie­
szczenie po śmierci ich zwłok w  ko-

MIASTA — PÓ2NIEJSŁL ZMIANY. 
ścaoJ ich, czyniia* w  tym celu ofiary i j 
fundacje. Da Iszym krokiem na tej aro 
dze było umieszczanie zwłok ludzi 
sławnych lub dla w iary czy pewnego 
kościoła szczególnie zasłużonych w  o- 
brębie kościoła, w ołtarzach, kryptach 
lub podłńemi&cn Początek: zrobił tu  
cesarz Konstantyn, zamawiając robie 
grób w ufundowanym przez siebie ko­
ściele św. Apostołów w Konstantyno­
polu.

Ale narazie grzenanic zwiok w  ko­
ściołach należało do wyjąJców i było 
przywilejem tylko w ybranych. Śmier- ! 
telników przeciętnych musia np grze­
bać jeszcze ciągle poza obrębem m ia 
sta, co ponowni© podki©ś'ały odpowie­
c i e  ustaw y cesarzy readozjursa i Ju ­
styniana. Dopiero Leon M ądry  zniósł I 
te p ra w a  rzymskie i odtąd wolno było

UPIĘKSZENIE UuENTARZY.
do woli gizeibać zmarłych w mieście 
Lub poza jęgo obręDem.

Ubieganie się o pogizebanie w  ko­
ściołach musieli sonie wywalczyć r ów 
meż chrzościjarie północni, i tu była 
ta kwest ja dyskutowana n a  szeregu 
koncyljów- Tu uchwalono wreszcie, że 
zwłoki należy grzebać nie w murach 
kościelnych, lecz w otoczeniu kościo­
łów, przeznaczając dla togo celu spe­
cjalny place, otoczone zazwyczaj mu 
ranń lub płotami. Nazywano taki 
cm entarz .

najem,
gdzie ciafa zmarłych czekały na  
zmartw ychwistanie w dniu Sądu G da- 
te^zm^o. Uzyskanie miejsca na cmen­
tarzu wymagaro pewnych kosztów, 
zwykle na  cele kościoła tak. że po­
czątkowo korzystali z nich tylko bo-

Święto umarłych we Lwowie.
POMNIKI ZASŁUŻONYCH OBYWATELI NA NASZYCH CMENTARZACH.

Lwów, 1 listopada.
Nie wszystkim wiadomo, że we Lwo­

wie istnieją osonne cmentarze, n a  któ- 
tych spoczywają zwldki poległych w w al­
kach o PolsKę i tych, którzy walczyli o 
Polskę i zmarli w naszetn mieście. Na 
cmentarzu Łyczakowskim jest osobny 
cmentarzyk bojowników o wolność Polaki 
w roku 1863/4, osobny — 'bojowników o 
wolność i Polski w  r. 1830/31 osobny — 
Obrońców Lwowa, są tam też groby Żoł­
nierzy Kościuszki i z wojen Napoleoń­
skich. Na cmentarzu Janowskim jest o- 
sobna część, na  której spoczywają polegli 
w bajach o Lwów i Małopolskę W schod­
n ią  i żołnierze zmaTli w czasie pokojo­
wym. Przed Zaduszkami porządkuje się te 
cmentarzyki, by w Zaduszki złożyć hołd 
cieniom poległych i  zmarłych bojowni­
ków. Żolnierzie garnizonu lwowskiego roz­
dzielili m iędzy siebie pieczę nad tymi gro 
bami. Nadto Straż M„gił Polskich Boha­
terów. Tow. Opieki nad grobami i M- S. 
O. zabiegają ofiarnie około skupienia i  u- 
ujłorzadkoroania rozrzuconych grobów pol­
skich żołnierzy, około uporządkowańra. gro 
bów i pomników Żołnierzy Kościuszkow­
skich, z wojen Napoleońskich, generała 
Heidenreicha, giobów bohaterów z pod 
Zadwórza, grobów poległych żołnierzy po­
chowanych na cm entarza Janowskim i i.
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W zsduszną noc.
Wróciła z cmentarza, zaśw ieciła św ia­

tła na grobach wszystkich, co odeszli w 
Nieznane, a  bliscy jej byli i drodzy, zło­
żyła na mogiłach jee.enne K w i a t y ,  a te­
raz wróciła do swojego pustego pokoju, 
w którym m ieszkały wroomnienii-

Wieczór już zapadł i lam pa przy­
ćmiona abażurem, sączyła słabe światło 
w głąb pokoju. Zapaliła w piecu, zasunęła 
się w głąb fotelu, odmawiała koronkę.

Przed oczyma jej duszy przesuwały się 
wizje *warzy kochanych, ojca, matki, 
męża, sceny z dzieciństwa i równie dzie­
cinnych, pierwszych lal m ałżeństwa.

Gdzie 'eraz ci wszyscy kocnani?
Myśl się gubi w bezmiarze, w oddali, 

szuka śladu i traci go. Ufa i  wątpi.
Gdzie?
Pamięta ową pierwszą noc po zgonie 

ukochanego, noc buntu, rozpaczy, czai u 
niewiary, tęsknoty, noc, w której ból 
w iódł ją do wrót obłędu prawie.

W ołała w pustkę imię kochane, w y­
ciągała ramiona, przyzywała, wabiła, ku­
siła. błaeala...

A on, leżał nieruchomy, cichy, obojęt 
ny raz pierwszy, obojętny na jej wołanie... 
trup.

Szeroko rozwartemi oczyma śledziła 
w półmroczny pokój, drgający rozbłysk 
świec, czekając, że w yłoni się nagłe z 
ciemni jego drugie ia, że przyjdzie do niej 
on, duch, dieri, człowiek, przygarnie, u- 
spokoi, Dopieści, przytuli.

Nie przyszedł tam ten umiłowany, a 
ten w trum nie obcy się jej zdał, jakgdyby 
nie len dawny, nie teu kochany.

A potem ileż razy na cmentarzu tuliła 
rozpaloną twarz do chłodnylch kv.iiatów 
jego m ąciły, szeptała ziemi słowa, jak 
płomień gorące.

Nic...
Nigdy nic...
L ata m inęły, ból przygasł, zasfąipil.a 

go rezygnacja, a potem oczekiwanie tęsk 
ne, moż« nie długo już...

Szara przędza zwykłego dnia, zw yk­
łych trosk załcilerała pamięć mi niemych 
chwil. Czasem jednak, jak jaskraw y pro­
mień słoneczny z za jesiennych chmur, 
przedzierało się wspomnienie, rzucało n a ­
gły obraz minton-ego szczęścia: pam ię­
tasz?

I dziś myśl idzie śladem wspomnienia 
i do tw arzy siwiejącej kobiety rzuca łunę 
rumieńca i rozpala płomień młodości w 
przygasłych od łez źrenicach.

Ty daleki! Ty jodyny! Ty, niezapom 
niany!

Za \knem  wi< her łka, łomoce okien

Magistral m iasta Lwowa, na polecenie 
Komisarza Rządu, pospieszył również z 
wydatną pomocą, ofiarowując do dyspozy­
cji Komendy Miasta 200 zł. na wianki, 
krzyże -i 35 nowych tabliczek. Staraniem 
Magisirditu. 19 pp. i  6 p. a. c. został odno­
wiony pomnik Szymona W izunasa Szy­
dłowskiego, pomnik Szwarcego i innych 
na cm entarzyku powstańców z 1863/4 1-.

Na polecenie władz wojskowych żoł- 
niarae z lwowskich oddziałów odwiedzać 
będą w zaduszk; cmentarze wojskowe, by 
pomodlić się na grobach poległych 4 zm ar­
łych towarzyszy broni. Niechaj także ro­
dzice i starsi prowadzą dziatwę na  te 
cm entarzyki, by ją uczyć, ze escić nale­
ży bohaterów i na grobacn dcli uczyć się 
miłości Ojczyzny. Lecz kto przekroczy 
drogi wiodące na te cm entarzyki, machaj 
pam ięta równocześnie, że obowiązkiem 
jego jest zachować ciszę i spokój, nie pa­
lić tytoniu, nie mącić jjwŁnioslago n a ­
stroju glośnemi rozmowami, czy śm ie­
chem w dniach zaduszek. W szczególno­
ści starsi nie powinni pozostawiać bez o- 
pioki dziatwy, lecz pouczyć ją odpowied­
nio, że należy oczekiwać, że w tym roku 
nie będzie tak hałaśliwego gw aru, k tó ry  
w w ysokim stopniu  razi i obraża uczucia 
ludzi spieszących pomodlić się na cmen- 
tó.rzu.

nicą, julk czyjaś ręka stęskniona, niecierp­
liwa, władcza.

Godziny? L ata? 'Wieki?
Czy m inuty tylko od owej chwili o- 

statrfiej, strasznej.
Dusza w>oła z tymsamym, co wtedy 

buntem, z fąsaroą rozpaczą:
Gdzie ty ?  Gdzie?
Zasnęła-
I zdawało się jej, że klęczy .na cm en­

tarzu, na jego mogile. Ludzie odeszli, na 
grobach dogasają św iatła i rzucają drga 
iące cienie Krzyżów i pomników na barw- 
ne podśeieltDko liści.

A ona ból m a w sercu, pustkę, sm u­
tek.

Modli się.
O iluż tu ludzi dzisiaj cierpiało, pła­

kało, modliło się, jak ona.
Czy słuchał kto tych modlitw?
Czy rozwijały się taro u stóp Raga pur 

purą krwawych róż, bielą lilji, skąpanych 
w rosie łez?

Nacie oczy jej, błądzące d o  grobach, 
widzą, jak odrywają się od niektórych 
mogił wiotkie pasem ka mgły, w różowej 
poświacie świateł krążą, skupiają, się, jak 
p ta ii da odlotu. I widz-, zarysy twarzy 
bladych, pogodnych, skupionych w modli! 
wie.

Co to? Co?
Jakąś bezsłowną odpowiedź cruje 

głębi ducha.

gaci. Dopiero później zaopeby także 
n.iższe warstwy, -wiedzione pobośnam 
pragnieniem .spoczywania w ziemi po­
święconej, grzebać swych zmarłych

na cmentarzach, przyczem przestrze­
gano pewnych różnic- społecznych,
grzebiąc ludzi wyższych sfer bliżej ko­
ścioła, zaś biedniejszych bardztoj o- 
podal.

Z biegiem czasu zaczęto te cm enta­
rze m rększać przez sadzenie wśród 
grobów drzew, ozdabianie inoigił kw ia­
tami i stawianiem nagrobków, nieraz 
bardzo - kosztownych lub o wielkiej 
wartości artystycznej.

tafa-M atyiia
Ekstrakt Słodowy znentraulizorany dla 

niemowląt,
sporządzony ze specjalnego słodu przez 
krakowski Browar J. Gótza

Ekstrakt słodowy INF A - MARTYNA 
został wypróbowany i zostaje pod stałą 
kontrolą Szpitala św. Ludwika dla dzieci 
(Prymarjusz Dr. W. Bujak).

Cena *1. 6—
W yłączne zastępstwo r.a cały obszar 

Rzeczypospolitej 
koisfca Sp. Akc.

„PHARMA" MAG. B. JAWORNICKI 
w Krakowie.

Do nabvcia w anfekanh i droneriach.

To d , których zbawiła dzisiejsza 
modlitwa.

To ci, których oczyściły dzisiejsze łzy.
To dusze, dla których wybiła godzina 

zbawienia.
W yproszona, wymodlona godzina.
Jej oczy błądzą od tw arzy do twarzy
Nagle z mogiły, na której klęczała, wy 

snuła się smuga mgły, zam ajaczyła w mej 
twarz prom ienna radością, daleka, bliska, 
miłowana.

Ty!
O Boże! Ty!
A smuga mgły łączy się z innemi w 

obłok blado-różowy, wiruje nad zmenta- 
rzem, wabija się w górę. ku gwiaździ­
stemu niebu, coraz w yżej? Wyżej! W \żej!

W bezkres.
Obudziła się, lampa zgasła, przez 

okno wglądała noc cicha, spokojna, 
gv iazdzista.

Śniła?
Widziała.?
Nie wie, ale w duszy ma spokój nie­

znany, ciszę wielką, ukojenia. Ale w pa­
mięci drży jej jeszcze ton pieśni niezna­
nej, mocarnej, hym nu wypełniającego 
przestworze.

Ale przed oczyma snuje się jej jeszcze 
widmo twarzy kochanej, takiej pro­
miennej.

Więc modlitwa dochodzi do Bożych 
1 brani i nic napróżno p łyną łzy...
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Vautel o gclonych karczkach
i „ g a r ę o n k a c h ” .

PROROKUJE POWRÓT NOWOCZESNEJ EWY DO TRADYCYJ­
NYCH DŁUGI CH WŁOSÓW.

Paryż, w  październ iku , 
(e) P. G lem ent Y au le l pisze w p a ­

ry sk im  „ Jo a rn a l" :
— N a o sta tn ich  konkursach  p ię ­

kności za Każdym razem  jab łko  ofia 
row yw ano  te j Yeirn.s, k tó re j włosy 
n ie by ły  m oże blond, lecz z całą pe­
w nością  nie znały  o k ru tn y ch  nożyc 
fry z je ra . W szystk ie  te, Które o trzy ­
m a ły  nagrodę, nosiły w łosy z dumą 
rów nie d ługie ja k  M ełissanda. G ar­
sonk i n ie  by ły  dopuszczone przez 
sędziów , k tó rzy  są n iew ą tp n y u c  
zdan ia , że n a jp ięk n ie jsza  kobieta  
p o w in n a  być rów nież n a jb a rd z ie j 
kobiecą.

M ówią, ze warkocze, koki, d łu ­
gie uczesane w łosy, pow rócą do m o ­
dy, m oże n a w e t lad a  dzień , co z ie -  
sz tą  nie sp raw i k łopo tu  naszym  o- 
slrzyżonym  pan iom , gdyż szybki 
porost w łosów  to cud, k tó ry  z ła ­
tw ością czynią  nasi fryzjerzy .

Co do m nie, to n ie  w ierzę w  p o ­
w rót koka, tej o fia ry  w ojny . K ró t­
k ie włosy, m n ie j lub  więce„ k ró tk ie , 
są m o d ą  k ap ry śn ą , a więc ch v  J o -  
w ą, są dow odem  pew nego s tan u  
psychicznego kobiet, k tó ry  lak  p ręd  
ko się nie zm ieni, choć Lak łatw o 
z m ien ia ją  się kobiety. K ró tk ie  w ło­
sy to rodzaj rew o lucji Idei, obycza­
jów , am bic ji, gustów  p łci p ięknej. 
To nie jest naw e rew olucja , lecz jej 
w idoczny sym bol, je j m an ifes tac ja , 
je j sz tan d ar, jeżeli lak  w olno się 
w yrazić.

N iew ąipuw ie , w szystk ie  nasze 
w spółczesne p an ie  o ogolonym  k a r ­
ku , nie pos w ięciły św iadom ie  sw ych  
w arkoczy  n a  o łta rzu  kobiecego w y ­
zw olenia: w iększość n ie  spostrzegła 
na  wet głębokiego znaczen ia  tego ak  
tu . N ie m n ie j lesi p raw d ą , że k ró t­
k ie  w łosy oznaczyły  p rzy jśc ie  no - 
w t j  E w j... P y tan ie , czy d aw nie jsza  
me by ła  lepsza.

Może, lecz trzeb a  p rzyznać, że 
m ężczyźni naogół, n ie  w olą  je j. Z re ­
sztą, gdyby ją  w oleli, to k ró tk ie  
włosy, w ygląd  chłopięcy, sportow y 
i zdecydow any, zo sta łby  p rędko  po ­
rzucony p rzez p łeć p iękną , k tó ra  o- 
sla teczne m a  jed en  cel: podobanie 
się.

Nie, kob ie ta  w spółczesna je s t i 
pozostaje tak ą , pon iew aż m ęzczyzna 
w spółczesny chce ją  m ieć tak ą : gust 
m ęski odbył rów nież rew olucję, a 
może n aw et on ją  zaczął.

Jed en  z członków  A kadem ji (n ie ­
daw no  w y b ran y ) p rzy p isu je  w  sw ej 
o sta tn ie i pow ieści pow odzenie golo­
nych  k arków , nie w iem  ju ż  jak ie j 
p e rw ers ji synów  A d am a i u p ie ra  
się d la  sukcesu  w ydaw niczego  p rzy  
tem  w y ja śn ien iu , k o m n ro m ifu ją -  
cem w iększość naszych  w spółczes­
nych. Lecz zd a je  m i się, że p isa rz  
ten  p rzesadza i że ten  ofiarodaw ca 
n agród  cnoty, czyni z n a s  b ardzie j 
zepsu tych , niż je steśm y  w  rzeczy­
wistości

KRONIKA

1 L istopada  
W orek

Wszystkich Świętych
REDAKCJA BEZWARUNKOWO HANU.

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI.
W raren 1 Ilsso parn. o 3.30 pcp. „Mły­

narz i jego córka“ — ceny zniż. popot.
W torek 1 listopada o 7.30 wierz. „Fu­

ra słomy .
Środa 2 listopada o 3.30 pop „Młynarz 

i jego córka" — ceny zniż papo1
Środa 2 listopada o 7 wiec1'.. „Lohen- 

g-zin".
Czwartek 3 listopada o 7-30 wiem,. 

„W śród roztańczonych sukien" premjoia. 
*

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 1 listopada „Najpiękniejsza z 

kobiet".
Środa 2 listopada „Fura słomy"
Ozwai tek 3 listopada. ..Najpiękniejsza 

z kobiet".
*

Teatr Wielki daje dziś i  jutro w środę 
popołudniu, o godz. 3.30 — po cenach zma­
canie zniżonych — grany z okazji św ięta 
Zaduszkowego, w całytm świecóe w zrusza­
jący dramar Ernesta Raupacha „Młynarz 
i jego córka", w przekładzie Wl. Saixw - 
s ciego- , “

Dziś wieczorem, o godz. 7.30, najecziue 
wesoła, św ietna komedjo-farsa Z. Kaiwec- 
kiego'v,Fura słomy", grama naprzem ian w 
obu teatrach przy ■Ticzelii-ie zapełniUrej w i­
downi.

„Lohenarriii", arcydzieło muzyczne Ry­
szarda W agnera, ukaże się w środę,. 2  li­
stopad i, w częściowo zmienionej repre­
zentacji artystycznej. W tytułowej paitji 
ćohengriua usłyszym y ufa' en urwanego 
śpiewaka, p. S tanisław a Kowalskiego, który 
nairtję tę zalicza do najwybitniejszych swo­
ich kreacyj. Teiraumunda odśpiewa Jnako- 
nały barytonista naszej opery, p. Konstan­
ty Krugtowski.

Najbliższa premiera w Teatrze W id - 
kim. W czwartek, 3 bm., -wchodzi na  aósz 
nadzwyczaj interesująca nowość wioska, 
autora mało znanego w Polsce a  zdobywa­
jącego obecnie coraz większy rozgłos. Ros 
so di San Secondo w prowadza nas w św iat 
,Sukien roztańczonych", św iat szychu i 
modrej atm osfery użycia., rzucając na to 
Iło głęboki dramat dusz, zakończony akor­
dami błogiego ukojenia. Pod względem in ­
scenizacyjnym, zainteresują specjalnie dwa 
pierwsze akty, dziejące sic w wielkim 
rzymskim „etablissement" konfekcji dam ­
skiej. Manekiny, pojawiające saę na  scenie, 
przyodziane będą w suknie z najw ybitniej­
szych firm konfekcyjnych lwowskich, któ­
re każdego dnia wymieniane będą na  afi­
szu. W głównej roli księżnej, Anny Orlo- 
wej, w ystąpi po raz pierwszy pozyskana 
poniown.ie dla sceny lwowskiej, w ybitna 
a.rtystka dram atyczna, p. Jadwiga Żmijew­
ska, jako Księżna Tl, ukaże się p. Rasili- 
ska. Inne bardzo wdzięcznie przez autora 
postawione, role kobiece wykonają- Trap- 
szo, Kwiatkiewiczowa, Lewicka, Ladosiow- 
na, Pillerowa, Woloszynowa, Żelichowska, 
Żyfcecki, Modrzewski i ui.

Teatr Nowości powtarza dziś, graną s ta ­
le z niaslabnącem powodzeniem najśwież­
szą -nowość operetkową „Najpiękniejsza z 
kobiet" z a a :  Korabianką i Dembowskim 
w rolach głównych. Jutro, w środę, wraca 
na scenę Teatru Nowośni w yborna kame- 
djo-farsa Kaweckiego „Fura słomy".

+
TEATR MAŁY;
W torek  1. bm. o godz 4 popoł . Ł ad­

na h is to rja" , wyst. M alickiej i W ęgierki.
W torek 1. bm. o godz. 7.30 „Osiołko 

wi w żłoby dano". W yJt M alickiej i W ę­
gierki.

Ś roda u. hm. o godz, 7 so fe r lt, dzień 
i noc". W ystęp M ciiekiej i W ęgierki.

C zwartek 3. b u  o godz. 7 30 , Osioł­
kowi w żłoby dano". Pożegnalny w ystęp 
Malickiej i W ęgierki.

P iątek  4. bm. o godz. 7.30 „W ieczór 
Tańca M aryli G r e m o Z u p e ł n i e  nowy 
program.

*
Mulit k. i W ęgierko żegnają się ze 

I wowem, mimo w ielkich sukcesów j s ta ­
le w ypełnionej sali T eatru  Małego, we­
zw ani. do Pragi na występy. Dziś we 
w torek dn ia  1. listopada grać będą w 
przepysznej kom edji F lersa i C.'iillavcta 
„Osiołkowi w żłoby dano ‘, w której d a ­

ją  n ieporów nane kreacje  pełne werwy, 
młodzieńczego hum oru i tem peram entu.

„Ładna historja" po cenac,. zniżo­
nych z występem Malickiej i Węgierki. 
Dziś we w torek I. listopada daje  T eatr 
Mały po raz pierwszy pc południu  o g 
4-te „Ł adną lusto rję"  z udziałem  u ro ­
czej pary  . znakom itych artystów  w ar­
szawskich. Będzie to  zarazem  ostatnie 
przedstaw ienie te j św ietnej kom edji, k tó  
ra  schodzi z afisza z powodu w yjazdu 
M alickiej i W ęgierki.

Maryla Gremo w Teatrze Małym. 
Praw dziw ą sensacją sezonu, będą trzy 
występy taneczne uroczej, m łodziutkiej 
tancerki w sali T eatru  Małego w dniach 
Ł, 5. i 6 . bm. Zupełnie now y program , 
doskonale ułożony i opracow any, oraz 
fascynujące kostjum y, k tó re  już nade­
szły stanowić będą niebyw ałą atrakcję .

+
PROGRAM KA3YWA I KOŁA IITERA0K3 
ARTYSTYCZNEGO na tydziań bieżący:

We ozwartek, dnia 3 listopada, o godzi­
nie 2u-tej: w miejsce za-powiedziau-agio wy­
kładu Prof. Dra Tokarskiego, który z po­
wodu nagłego wyjazdu prelegenta zostaje 
przełożony na później odbędz.ie się w y­
kład Pro-f. Uiniw. Dra Stamslaiwa Kulczyń­
skiego p. t „Ogród flory polsktoj we Lwo­
wie", — z przeźroczami.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW!

APOLLO. „Noc poślubna".
CA9INO: Opiekun m-itnowoli.
GFIMER1!: Tajemnica nocy bal-cwerj.
FATAMORGANA: Szaten w jedwabiach.
KOPERNIK: 12 Djamentów.
LEW. .Holei Imperial".
MARYSIEŃKA: 12 Djameiuaw.
PAŁACE: Ner o.
FAS-iJSi Ojahelski jeźdiiac.-
UCIECHA: Łódź piracka „U 777‘

BIURO KONCERTOWE M IUERKA.
Piątek !- listopada- Artur RUBINSTEIN.

Wieczór Chopina-
pon,odziaJel-, 7 listopada: Sascha LE- 

ONTJEW. Wieczói Tańców (-Sala Teain. 
WieU iogoj- 9113-4

Baczność Legioniści! W zywamy Ogół 
członków Związku LegjonistóW dó w zię­
cia udziału w uroczystościach na cm en­
tarzu Obrońców Lwowa we w torek 1. li­
stopada br. o godz. 5 popol. Zbiórka te­

goż dn ia  o godz. 4.30 przy grobach p la ­
cówki 6. p. Legjonów na cm entarzu  O- 
brońców  Lwowa.

Pocztowe marki oświatowe. P m in i­
ster poczt i telegrafów, chcąc przyjść 
Z pom ocą Towarzystw om  oświatowym 
działającym  na teren ie  Rzeczypospolitej 
Polskiej, zarządził w ydanie dwóch znacz 
ków pocztowych o w artości 20 groszy i 
10 groszy z dodatkow ą dopłatą  po 5 g ro­
szy „Na Oświatę‘t. Znaczki te w ydane 
w ilości 6 m iljonów  na  całą Polskę^ znaj 
du ją  się już w obiegu, pocztowym i są 
do nabycia we w szystkich ui-zędach i 
składnicach pocztowych. Dochód z do­
płaty  tych znaczków  przeznaczony jest 
na terenie Małopolski na  rzecz Tow arzy­
stwa Szkoły Ludowej.

Tow arzystw o miłośników przeszłości 
Lwowa uprasza w szystkich zap isanym  
lub jeszcze m ających zam iar zapisać się 
na ku rs przygotow ania przew odników  
po Lwowie o żebranie się dnia 4. bm 
o godzinie 5-tej popołudniu w- sali Mu­
zeum przemysłowego miejskiego na  roz­
poczęcie wykładów.

W ieczór C hopina z program em  o be j­
m ującym  najceln iejsze dzieła Twórcy z 
Sonatą R-moll na  czele, odbędzie się w 
piątek 4, bm. W ykonaw cą program u bę­
dzie jeden z najw ybitn iejszych p ian i­
stów współczesnych i św ietny odtw órca 
dzieł Chopina, A rtur R ubinstein.

Popularny odczyt o „W eselu11 Stani­
sława W yspiańskiego odbędzie się w n ie­
dzielę, 6. bm., o godz. I i- te j przeapoł., 
staraniem  „Sceny Gwiazdy" w w ielkiej 
sali Stow arzyszenia (Franciszkańska 7). 
Odczytem tym , k tó ry  wygłosi p. red. 
Henryk Cepnik „Scena Gwiazdy" p rag ­
nie zaznajom ić tak  swoich członków, ja- 
kofeź szerszą publiczność, z „W eselem , 
który  to dramat u-ystaiciony zostanie 
w krótce w „G w łetdzie" ku uczczeniu 20- 
lecia zgonu genj.rhiego Twórcy — S tani­
sława W yspiańskiego. Zaproszenia na 
odczyt udziela wszystkim zgłaszającym  
się Sekre tarja t Slow. „Gwiazda" w go­
dzinach w ieczora/eh .

Setna rocznica urodzin Józefa BUzin 
skiego w „Gwiaździe" lwowskiej (Fran- 
oUzkąpska 7.) obchodzona bfdzie W  nie­
dzielę, 6, bm u-oczysiem przedstaw ie­
niem  doskonałej kom edji 3-aktowęj tego 
głośnego kom edjopisaiza Dolski-go pt. 
„Przezorna m am a*. P rzedstaw ienie to 
poprzedzi k ró tk ie  przem ów ienie p. red.

H enryka Cepnika o twórczości Józefk 
Blizińskiego i jego zasługach dla Sceny 
polskiej. W  przerw ach koncer4 Ork. 
symf. „G w azdy". Bilety wcześniej na- 
nyć m ożna w cukierni Fr. Pito łaj ul. 
Łyczakow ska 11. Początek o godz. 7-mej 
wieczorem

Poborowi urodzeni w r. 1907 stała za­
m ieszkali na  obszarze gm iny miasta 
Lwowa m ają  ‘ię zgłosić osobiście, albo 
też przez praw nych zastępców (ojca, 
m atkę, opiekuna) w Lomisarja.ach dziel­
nicowych w term inie ou 2 bm  do 31 
grudnia Dr Ci, poborow i, k tó rzy  bez u- 
spraw iedliw ionych przyczyn zgłoszą się 
po 31. g rudnia br. będn karan i w myśl 
art. 87. ustaw y w ojskowej.

Na cele Towarzystwa „Ochrona dzłe- 
cka“. W  końcu listopada odbędzjp. się 
uroczysty wieczór ku czci W yspiańskie­
go staraniem  Studio p. Wandy Siema- 
szkowej na  cele Tow. „Ochrony Dzie­
cka". Bliższe szczegóły podane będą pó­
źniej.

ńłaćcle podatk i. Z arząd m iastu przy
pom iną interesow anym , że pouateb od 
lokali za IV. kwartał br. jes t płatny w 
ciągu listopada br. i w tym  samym te r 
m inie p łatny  jest również państwowy pc 
datek  od nieruchom ocś- za III. kw ar­
tał br. - —

Emeryk1 Podofłe. W P. 1 oU si tur. 
cjonarjnsze P. P. Na zebraniu w dniu 30. 
bm. we Lwowie uchw alono jednogłośnie 
rozszerzenie Związku emeryt, podotic. 
W. P. na  teren  M ałopolski Wschodniej 
łącznie z niższymi fmikcjonarjuszami P. 
P„ przyczem  sta tu t został jednogłośnie 
zaakceptow any, zatem Związek otrzy 
m uje nazwę „W schodnio - małopolski 
Związek em eryt, pocofic. W. P  i niż­
szych funkcjon. P. P. z siedzibą we Lwo­
wie", którego kancelarja  mieści się przy 
ul. Zam arstynow skiej 7 Po zatw ierdzę 
niu przez kom petentne w ładze sta tu tu  
zostanie zw ołane w alne zgromadzenie, 
celem w yboru nowego zarządu. Poza- 
m iejscowych uprasza się o porozumienie 
w najbliższych dniach z zarządem we 
Lwowie.

(—) Ogirń kominowy. W realności
O zjasza W intera  przy pi. Teodor# 12., 
pow stał w czoraj pożar w skutek nagro ­
m adzenia się sadzy w kom inie. Straż po ­
żarna ogieó zlokalizow ała.

(—) Aresztowanie skulonego iuęź Do 
aresztów  policyjnych oddano wczoraj 
K arola Kustrę zam- Głęboka 25. za w y­
w ołanie aw an tu ry  w swojem m ieszkaniu 
podczas k tó re j groził on żonie zastrze­
leniem

(—) Zatruta alkoholem, Do szpitala
powszechnego przywieziono wczoraj An­
nę B iłohorską, służącą ze Szczerca, któ­
ra zachorow ała z powodu zatrucia alko­
holem.

(—i Aresztowania za kradzieże, Do
aresztów  policyjnych oddano w czoraj: 
S tanisław a Podolczuka za kradzież teks- 
tyljów  na Szkodę kupca Izaka U hrm ana, 
Bronisławę Tylną, Helenę Żukowską i 
F ranciszka Prokopow icza jako  podejrzą 
nych o kradzież 1J0 zł. na Szkodę W ła­
dysław a Dąbrowskiego, oraz Hermana 
Schulza jako  podejrzanego o kradzież 
w orka z tow arem  hław atnym  w artości 
500 zł. na szkodę Laiby Fim era.

(—) Aresztowanie rabusia. Wczoraj 
udało się policji u jąć  K azim ierza Dziu- 
rzyuskiego poszukiwanego za dokonanie 
rabunku  w Nadruycze-Kołtunie.

 o —
K u rsy  języ k u  franer skiege Tow.

Pr.zyj, Francji ro zpoczyna ją  z  dniem  
i. listopaiia w ykłady „Kultury fran­
cuskiej" p. Gh. Sirgorinte. Wyki&d?y 
tr odbywać się nędą w e  wtorki i p iąt­
ki od godz 19—20 w gimn. III., ulica 
Batorego. 9112

 o------

DO CIĄGMiENiA 
PIERWSZEJ KLASY

loterii klasowci. które odbędzie się 10 bm 
przesyłam y losy (póką zapas sterczy;, po 
otrzym aniu zamówienia koresponderitkć. 
Do przes"lki dołączamy czek P. K. O. wol­
ny od porta :
DOM BANKOWY OH. V7 I RHAJR8, 

LWÓW, PL. MABJ' *,OŁi 7._ —o------
2%daj zaw sze ty lko  cykorjf B okina.

Ubrya staruszka, 65 lat licząca, kaleka,
ma sm nutew aną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego i es, zujiełlrie niezdolną . do 
pracy, prosi o ’.a*kawą pomoę. Datki skie­
rować nąieży do Administracji, dia staru­
szki kaleki.
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(Od naszego 
Krosno, w październiku.

Praca di koła elektryfikacji środkowej 
części Podkarpacia postępują, w szybk-iem 
tempie naprzód. Zadania tego podjęła się 
f-ma „Yerdafok", budując olbrzymią elek­
trownię w  Męcince kosztom około m-iljo 
na dolarów. Na przestrzeni kilkunastu 
kilometrów ustawiono już żelazne slupy, 
na  których spoczywać będą. przewody, 
które m ają biegnąć od Gorlic aż po Sam ­
bor, zaopatrując większe i mniejsze imej- 

j scowości w świat*,},. fabryki zaś w ianlą 
silę popędową. Niecierpliwie oczekiwaną 
jest chwila, kiedy nasze podkarpackie

Z  ż y c ia  p Ę a w in c j i .

Kronika sanocka.
(Od naszego 

San-k  w październiku.
Prace dookoła ukończenia eiegirowci 

miejskie] dobiegają końca. Obecnie za­
kłada się instalacje i jest nadzieja, że już 
w tym roku otrzyma miasto lak dąivno 
upragnione światło, porzucając raz na za­
wsze egipskie ciemności, jakie przy obcc- 
nem oświetleniu panowały, zwłaszcza n.i 
przedmieściach.

Atrakcją seconn byl 3 dni trwający 
pokaz bydła i koni ziemi sanockiej, bardzo 
dobrze zorganizowany i cieszący się ol­
brzym ią frekwencją zwiedzających, nie 
tylko z pośród bezpośrednio interesowa­
nych, ale także z pośród mieszczaństwa. 
Jedni i drudzy przybyw ali nawet z odle­
głych okolic.

Wakującą od dłuższego czasu posadę 
dyrektora tutejszego gimnazjum n isk ieg o

Wieści z

Życie gospodarcze<

państwa i sp cłecze.istwa.
KASY STEFCZYKA — INSTYTUCJE OSZCZĘDNOŚCIOWE. — RUCH SPdŁ

DZIELCZT

korespondenta.)
objął w b eżącym roku szkolni m p. St. 
Cebula ze Stanisławowa. Nowy dyrektor 
cieszy się opinją sumiennego i fachowego 
pracownika, to też na nowej placówce, ży­
czymy mu jak najlepszego powodzenia w 
pracy nad wycW waniem młodego poko­
lenia.

Dum Ludowy TSL, Odbyło się poświę­
cenie Domu Ludowego TSL. w Nowosiel­
cach—Gniewosz, którego dokonał ks. Las- 
koś w obecności licznie zebranego społe­
czeństwa oraz reprezentantów  rządu, 
władz adm inistracyjnych, samorządu, T. 
S. L. itp. W spom niany Dom Ludowy po­
wstał ze skiadek ofiarnego społeczeństwa 
tak miejscowego jak i zamiejscowego. In i­
cjatorami taa pięknej m yśli byli: kiero­
wi*!:, szkoły tamtejszej p. Górski i w łaści­
cielka Gniewoszu p. Gmewoszanka

Krosna.
korespondenta-)

m iasta i miasteczka przestaną tonąć w 
ciemnościach.

Tragiczny epilog m iała zabaw a wesel­
na, jaka?.się odbywała u jednego z gospo­
darzy w Dobieszynic Iow  krośnieńskie­
go. Przybyli na  zabawę dwai bracia Ko- 
rystyniakoy ie, kiedy alkohol poda-nimo- 
wał ich kawalerską fantazję, poczęli się 
kłócić, w trakcie czego Feliks K. pchnął 
swego brata Antoniego nożem w pierś tak 
niefortunnie, że ten upadłszy na ziemię, 
w kilka chwil wyzionął ducha- Wojowni­
czego braciszka aresztowano i odstawiono 
do więzienia-

K ącik  tad jow y.
1’ROGRAM A l DYC J t RADJOWYCH.

Wtorek, 1. listopada 132'.-.
Warszawa ( l i t e  12.10. T ransm isja  z 

F uharm on ji W arszaw skiej (orkiestra, o r­
gan) Handel, Bach. 15.15. K oncert z Filh. 
W arsz. 17.00. T ransm isja  uroczystości 
uczczenia Prochów Nieznanego Żołnierza, » 
20 30. Koncert religijny. 22.00. Sygnał cza­
su. 22.30. M uzyka taneczna.

Kraków (422) 10.15. T ransm isja  nabo­
żeństwa z kated ry  poznańskiej. 19.35. Od­
czyt pL „Orlęta w v .-k c  o Lwów”. 20.30. 
Transm*. z W arszawy. 20.30. M uzyka salo­
nowa.

Poznań (280) 20.30. Koncert organowy 
prof. Feliksa Nowowiejskiego.

Królewiec (320, 20.IG „Gebildete Sfen- 
schen" sztuka ludowa \ic to ra  Leona. 
22.30. K oncert orkiestr.

Stuttgart (380) 20.00. „R equicm “ Ver- 
diego (orkiestra, clioi, soliści). T ransm . z 
Fryburga.

Lipsk (366), lleriin 1484), Koenigswii 
sterbausen (1250HP £0 15. W ieczór muzyki 
rom ańskiej. Solista: A lessandro G randa — 
tenor, orkiestra.

Hamburg (394) 20.00. „Der T or und
der T od" H ugona lioiTnannsthala. 21.15. 
P ieśni i a rje  (Sabina Kalter).

Frankfurt (428) 20.15. W ieczór muzyki 
kam eralnej IA. B arjanski — czeto, H. Si­
m on — fort.). 21.15. O rkiestra. 22.30. P ły­
ty  gram ofonow e (Muzyka kościelna).

Łrngenberg (468 20.30. Koncert n i  or­
ganach (Bach, Handel)

W iedeń (517) 19.39. „R equien“ M ozar­
ta  (chór, ork iestra , soliści, organ).

Monachjum (536'- 20 00. Król Dawid" 
psalm  sym foniczny A rtura Honcggera 
(Soliści, chór, orkiestia)

Środa. 2. listjp&ua 1927.
Warszawa (1111) 17.45 Audycja dla 

dzieci (Bajki Konopnickiej i Andersena!. 
18.15 Koncert muzyki oratoryjnej (or­
kiestra). 20.30 Koncert popularny (or- 
Kes-tra, Adela Comte-Wilgocka śpiew). 
22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 22,30 
Transm isja muzyki tanecznej.

Kraków (422) 20.00 Hejnał z wieży 
Mairjackiej. 20.30 Koncert. W ykonawca: 
Leopol-d Munzer. 22-30 Transm isja z W ar­
szawy.

Poznań (280) 17.45 Koncert kam eral­
ny. 20.30 Transm isja z W arszawy. 22.30 
Dancing.

Wrocław (322) 20-20 „Jedermann"
sztuka Hugona Hofmannsthala-

Kulewiec (329) 20-10 Koncert orkie- 
stralny (Beeihoven). 22 00 Muzyka ta ­
neczna.

Londyn (361) D aveatiy (1600) 20.00
„Król Dawid" psalm symfoniczny A. Hon- 
neggera.

Lipsk (366) Berlin (484) 19.00 „Doktor 
Faust" ope-ra F. Busoniego- (Transmisja z 
ojoery państwowej. 22.00 Dancing.

Stuttgart (380) 20.00 .K oncert sym fo­
niczny jWeber, Mozart, Bruckner).

Hamburg (394) 20.00 Koncert muzyki 
kościelnej. (Soliści, organy).

Frankfurt (428) 20.15 ,,Genoveva", dra 
m at Hebbta-

Langenhert, (468) 20.05 ,Kró! ciem­
ności", inscenizacja shtuki Ra.bindranath. 
Tagorego Muzyka H. A vrik- 21.30 Han­
del: Co-ncerto grosso.

Wiedeń (517) 20.30 Inscenizacja d-wu 
sztuk ludowych dr. G. Grabera.

Budapeszt (555) 17-30 Koncert symfo­
n iczny, pośw. twórczości Liszta.

Ze sportu.
T. R . S . —  H A5M ONEA.

R ozg ryw ają  sw e  o s ta tn ie  z a r o d y  
ligow e.
Lwów, 1. lis to p ad a  

W  d r i u  d z :s ie jszym  rozg ryw a 
Hasmonea o sta tn ie  sw e zaw o d y  ligo­
w e. T rzeci w tok iem  jej je s t Toruński 
Kinb Sportowy, k tó ry  po w sp o n ia ły n i 
s ta rc ie  n ie  przptrzym afl te m p a  i z m u ­
szo n y  b y ł z czołowej pozycji zejść w  
n .z sze  reg jony . N ie u leg a  w ą tp liw o śc i, 

oK łdw .j? d ru ż y n y  do łożą  s ta ra ń , b y  
o s ta tn i  sw oj w y stęp  na  te ren ie  ro z ­
g ryw ek  m is trzo w sk ich , ja k  n a je fek ­
tow n ie j u k sz ta łto w ać

Z aw ody  odbędą  s ie  d z iś  n a  bo isku  
H asm o n ei o  godz. 14.15 popoł.

Lwów, 1- listopada, 
(jp.) VT związku , 7, obchodzonym

w całej Pol.scc w czoraj „Dniem 
Ojzezędnośca" otrzymujemy od w y­
bitnego finansisty i zasłużonego pre­
zesa Związku Kas Stefczyka, cir-az je ­
dnego z głównych inicjatorów, g j -
rown ;Sów Ton Oszczędnpśiu Luiio- 
wych we Lwowie p. Leona Twa re­
ckiego, następujący artykuł, w ykazu­
jący znaczenie oszczędności dl,-?v 'by>u 
i rozwoju społeczeństwa i państwa-

Jodnem z najw ężniejszydi zadań Kas 
Slefczykn. jest krzewienie ftnpty ossezęd 
ności wśród szerokich afer społeczeństwa 
i gromadzenia wk!adow cszczędnoścL któ­
re siuźyć mają do udzielania do.jodnai
pomocy kredyio-rej na różno cek  związa­
na z podniesieniem gospodarki rolnej.

Wśród wojny i w czasach iiówoj-mnei 
dewaluacji poniosły Kasy Stefczyk.a po­
ważno s-trafy. Mimo tych SlTht tek daw ­
ne Kasy Stefczyka, jak nowo porfstt.Js na 
różijych ziemiach Dolski wykazują roz­
wój, o ozem świachfzą cyfry s ta tysiycf.no. 
I tak do 1657 czynnych na ziemiai h Pol­
aki w dniu 1- lipca 1927 Kas Stefczyka 

, należało 281 138 członków, z udziałim i 
wpłaconymi w sumi-c 4,880.090 zł-, wkłą- 
dy oszczędności w7 powyższych Kasach 
wyMiosły 5,589.000 zł.

Cyfry powyższo stale z każdym ro­
kiem wzrastające, są dowo-dem żywotno­
ści Kas Stefczyka, które działają wśród 
bardzo trudnych dla rolników warunków.

Główna przeszkoda, w  zbieraniu w kła­
dów oszczędności, t. j. podkopania zaufa­
nia ludności z powodu strat poniesionych 
wskutek dewaluacji.

Ostateczna stabilizacja naszej waluty, 
która ma się dokonać z Kapitałów uzy­
skanych z pożyczki zagranicznej — po­
winna wybitnie przyczynić się do wz>o. 
-tu wkładek oszczędności we wszystkich 
instytucjach oszczędnościowych,

Gdy mowa o propagandzie za odbudo­
wą oszczędności pieniężnej, trudno nie 
wspomnieć o konieczności oddziaływania 
na młodzież i wychowanie jej w duchu

oszczędności. Pracę w tym kierunku u ła t­
wić powinny szkolne Kasy oszczędności,
zakładane przy hąsach Stefczyka na za­
sadzie skarbonek, marek oszczędności lub 
w inny s-poifib.

," -v ’U ,ńas bowiem istotnie gromadzenie jw  
tl-rpiian wkładów oszrzędudści kapitałów, 
tak bardzo pótnzehąycih w calem gospo­
darstwie społeę.znem —• jest niedocenia- 

I ne. W lvrn wzglęriz-p stoiraj na szarym 
kaueu w porównaniu z innymi narq«lami. 
na co dowodem, jest intoresanąca. statysty­
ka, z r. 1926'. Stan wkładów w poszczegól­
nych kiajiuh  przedstawiał się. (w sumach 
■ (skrąghxh) następująpo:

- piwny Zjedoocrnno 7.5 n rlją rda  fr. zł. 
A natrą! ją. 3 n fiu tr^ . fr. zł. Włochy 2.5 
miljard. fr- zł- Vnglj,i. L5 miliard, fr. zł. 
Czechy 1.4 miliard, fr. zb Francja 900 
milionów fr. ?.!. Hiszpania 600 milj. f i . zł. 
Polska tJ; milionów fr- zł-

Cyfry podane dają obraz, w jakim sto- 
simi.u pozostaje bobka co do whiariów 
oszczędności u porównaniu z innym i kra­
jami:

W cyfrach obrazuje się może najważ­
niejsza przyczyna niedomagam gospodar­
czych w Po'sce; tu loży przyczyna zastoju 
w przemyśle i handlu; tu źródło bezro­
bocia, stąd pochodzi słaby rozwój rolni­
ctwa, stad ogólne zubożenie społeczeń­
stwa.

Więc trzeba nam  wracac j co rychlej 
do dawnych dróg i jjrzysiapić do żywszej 
jiracy około gromadzenia wkładów oszczęd 
naści, tafią w Kasach Stefczyka, jak w in­
nych Instytucjach oszczędnościowych-

Organizacje spółdzielcze nie mogą tu 
kroczyć rórvnież na, szarym  końcu, lecz 
powinny podjąć;,.wspólnemi silami trud o- 
kolo gromadzenia drobnych, ale licznych 
wkładów oszczędności. W fen sposób 
sp»lnią najlepiej swe statutowe i obywa­
telskie zadanie, przyczynią, się do pod­
niesienia dobrobytu szerokich warstw  lud 
ności rolnej, a  zaraororr pracować będą z 
pożytkiem dla całego kraju i społe­
czeństwa.

L. Twarecki.

Wystawa w „Domu 
Sztuki“ *

Lwów, 1. listopada.
Bale „Domu Sztuki mieszczą obecnie 

wystawę zbiorową, dziei Włanysiawa Sko­
czylasa (M arszawa), Wiktorii J, Goryń- 
: kie; ;Lwó a ,, prof. Stanisława 'uatzzogo 
(Lwów), oraz wystawę ogólną

Drace p. Skoczylasa obejmują szereg 
s-luljów pejza.żow-ych oraz kompozycyj­
nych Widać z nichj iż artysta szuka su­
miennie coraz io nowych środków ekspre 
sji. Tociągają go zwłaszcza zagannienia 
r ebn, -ktere rozwiązuje kilkakrotnie, idąc 
w tem za impulsami współczesnego m a­
larstwa zagranicznego. Charakterysiycz- 
nem difc; Skoczył-sa jest również silne 
podkreślanie kształtu; kolor staje się 
czcmś wtórnem i służy tylko uw ydatnia­
niu jx>'\vierzchni i bi \ 1 plastycznych- Na 
szczególna; uwagę zasługują szkice wło­
skie, bardzo harmonijne. Kompozycja re­
ligijna. „Sw. Franciszka z Assyżu" lfic 
wywiwa głębszego wrażenia. Całość obra­
zów wystawionych przez p. Skoczylasa 
przedstaw ia Się bardzo zajmująco i fiwiod 
czy nietylko o talencie, ale rówrbe-ż o u- 
maennej pracy, szukającej żmudnie no­
wych dróg.

Drzeworyty- sućhoryty i  miedzioryty 
p. Wihtorji J. Góreńskraj uderzają iiciel 
benedyktyńską precyzją wykonania i u- 

'datną. stylizacja archaistyczną, Niektóre z 
n td i  iobią zupełnie wrażenie wytworów 
średniowiecza. A rtystka posiada kulturę 
artystyczną i świadomość zakresu swego 
uzdolnienia. Bajeczne są studja kotów- 
Bardzo ciekawe Ballady skandynawskie.

Proi. Matzke wystawił szereg dziel u- 
datnych choć nie porywających- Niektóre 
studja portretowane wyglądają jak barw ­
ne fotografie Doskonały jest natom iast 
autoportret. Pozaitom prof. Ajcentowicz d*il 
„Portret" (baj'dzo piękny!), prof. Batow- 
ski z rozmachem rzuconą na  płótno
„Czrwórkę", Leon -Kowalski kilka mdłych 
krajobrazów i bardzo dobrą .Liłówkc", 
Rozwadowski „M yjazd na polowanie", 
Markowski dwa szkice, Błocki niozdeeydo 
wany w kolorze „Len“ a  Bukowani dobrą 
technikę — studjum portretowe.

YTysla wa. w arta jest, .lhy się z nią za.pn-
znać- Tymczasem sale „Domu Sztoki"
świecą pustkami. Czyżby kulturalny
Lwów, tak żywe zawsze objawiający za- 
interesowarrre. dla sztuki, pogrążył sńę cal 
kowicto w kawiarniach i .dancingach? Tak 
żle chyba nic jest!

Wład.
 o------

!Viłoda para w taninie 
fabrycznym.

B udapes-d , w paźdzrto”niKu.

to' Z Aradu rkinoę:z-ą, iż przed 2-ma 
tygodn:-ami zniknęła taro pstra, ko­
chanków: młodziutka Gizula A nray  
i Stefan Laszlo.

Rodzice za.ginionych ' czynili roz­
paczliwe wyasjj-ki, aby wpaść n a  trop 
zaginionej pary Wreszcie o d k ry to  ich 
krwjówkc. W pobliżu miasta, znażdn- 
waia sje nd dłuższego czasu nieem k- 
u a  cegielaifai.

W  p iecu  ceg ie ln .ianym  u rzą ,d z ;-li so- 
bie zbiegow ie m ilu tk ie  m ieszk an k o , u-
rząd zo n e  w p raw d z ie  dość p ie rw o tn ie , 
lecz zu p e łn ie  yvys‘arczaj:ico  d,:a k o ­
c h a ją c y c h  serc .

Po d ług ich  n am o w ach  n ak ło n ili ro ­
d z ic e ; -Jo p o w ro tu  młodą, p a rk ę  o-btot- 
n ięa  sz rb k ieg o  ślubu .

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 31 października. 
L isty zastaw ne nadal poszukiwane. 
Akcje bankow e w zaniedbaniu. 
N atom iast ak.-je przem ysłowe siln iej­

sze. Bardzo poszukiw ane akcje Chodo­
rowskie,

T endencja lekko zwyćkowa, usposo 
• hienie ne.
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Ob! 1 •:
Lwów, 31. października.

4 i pół proc. liipot 61, Chodorów
181.75, Chybie 6.55, Gazolina 39, Gazy 
w schodnie 29, Tesp 30.25, Zieleniewski
23.50,

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 31. października. 

Na Giełdzie liczne transakcje  w ży­
cie, owsie, fasoli, ziem niakach i m aku. 
Ogólny obró t około 500 ton.

Ceny zbóż chlebowych znacznie słab­
sze. Podaż bardzo obfita przewyższa za­
potrzebowanie.

T endencja w ybitnie zniżkowa. 
Usposobienie silne.

KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
I TOWAROWEJ WE LWOWIE.

Lwów, 1 listopada. 
Pszenica kraj. dw orska e i  1927 750— 

760 gr 45.25— 16.25, Pszenica k ra j. zmor. 
ex 1927 730—710 gr. 43.25—44.25, Żyto 
małopolskie ex 1927 690 gr. 36.00—37.50, 
Jęczm ień m ałopolski brow arn. 670 gr. 
38.75—40.75, Jęczm ień m ałop. przem . 640 
gr. 33.50—35.50,. Jęczm ień mafop. past. 
600—610 gr. 31.00—32.00. Owies małop 
ex 1927 450 gr. 34.00— 36.50. K unurudza 
rum uńska 30.50—31.00. Ziem niaki rafo 
wane 6.50—7.25 orzy gw arancji 18 prc. 
skrobii, Fasola biała 45.0U—55.00, F a ­
sola Kolorowa 53.50— oó.oO, Groch 
V ik tona 72.00—82.00, Groch polny 15.00 
—55.00, Bobik 36.25—37.25, Siane słod­
kie krajow e prasowe 7.50—8.50, Słoma 
pras. 4.25— 4.75. H reczka 34.50—35.50. Len
60.00—1>3.00. Rzepak ozimy ex 1927
60.50—62.50, Grysik kukui udziany 52.00 
—53.00 Mąka kukurudziana  3-1.75—
35.75, O iręby żytnie netto  bez w orka
23.00—24.00. O iręby pszenne netto  bez 
w orka 23.00—23.50. Kasza hrecz. 73.00—
74.50, Kasza jag lana  71.25— 75.25, Kasza 
jęczm ienna 62.00 —66.00. Proso k ra ­
jowe 37.25- -39.75. Koniczyna czerw ona 
krajow a natu r. 21.00— 29.00. Mak n i i - 
bieski 115.00--135.00, siwy 85.00—100.50. 
W orki jutow e w y i. Stradom  W arta 1.T0 
—1.80, W orki używ ane dobre za sztukę
1.50—1.60.

GiEŁDa  WARSZAWSKA. 
Warszawa, "1. października. (Tel. G 

P.) Bank Dyskontow y 132, Bank Handlo 
wy 123. Bank Polski 155. Bank Z w Sp. 
Zar. 98, Kijewski S0, Siła Światło 110, 
Czersk 120, Michałów 0.75. W arsz. cu­
kier 6.00, F irle j 65, Łazy 0.48, W ęgiel 
123 25, Nobel 50.50, Cegielski 56.50, Fitz- 
i,er 10.65, L ilpop Rau 43, Modrzejów 
10.30, O strowiec 100 Parow ozy 45, Po­
cisk 3.38, Rudzki 62.50. S tarachowice 
79.00, Zieleniewski 23. Zawiercie 41.25, 
Żyrardów  19.50, B orkow ski 4.25, Haber- 
btisch 158, Spirytus 35, Pustelnik 3.

Warszawa, 31. października. (Tel. G. 
P.) H olandja 358.12 i pół, Londyn 43.31, 
N. Jo rk  8.88, Paryż 34,91, P raga  20.35, 
Szw ajcarja 171.52, W iedeń 125154, W ło­
chy 48.63, 5 oroc. pożyczka konwers.
63.50, pożyczka kolej, konw ers. 62, po­
życzka kolej. 102.75, pożyczka dolarow
82.50, dolarów ka 60 50, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy zast. 
Banku Rolnego 93, 8. proc. oblig kom un 
Butiku Gosp. K raj. 93, 8 proc. oblig. Pol. 
B anku Komun. 92.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków, 31. października. (Tel. G. P.) 

Bank Przem . 100 Bank Sp Zar. 100, To- 
han 14, P harm a 1.25, Żegluga 0.20, Zie­
leniewski 23,50, T rzebinia 0.53, G órka 85 
Siersza 7.15, K rakus 0.30, Chodorów 179, 
Piasecki 16.25.

GIEŁDA ZUP.YCHSKA.
Zurych, 31. października. (Tel. G. P.) 

Paryż 20.35, Londyn 25.25 i ćwierć, N. 
Jo rk  5.18.47 i pół, Belgja 72 22 i pół, Wio 
chy 28.33, Hisznanjfrj' 88.70. H olandja 
208.95, Berlin J23.82 i pół, W iedeń 73.1 ), 
Sztokholm  139.00. Oslo 136 60, K openha­
ga 139.00, Sof ja  3.71 i pół, P raga 15.36 
i pół, W arszaw a 58.10, Budapeszt 90 74 
i pół, Białogród 9.13, Ateny 6.92. Kon­
stantynopol 2.75, Bukareszt 3.18. Hel- 
singfors 13.07. Buenos Aires 221 5/8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 31. października. (Tel. G.-P.) 

Amsterdam 284.SS, Beigrad 12.44 i trzy 
czw arte, Berlin 168.82 B ruksela 98.52, 
Budapeszt 123.78 i pól Bukareszt 4.34 
i trzy czw arte, Kopenhaga 189 50, L on­
dyn 34.43 i trzy czw arte, M adryt 121.05, 
Medjolan 38.64 i pół, N. Jo rk  706 95, 
Oslo 186.35, Paryż 27.75 i ćwierć, P raca 
20.97 ’7/8 Sofja 5.09 i ćwierć, Sztokholm 
190.30, W arszaw a 79.54, Zurych 136.33,

l̂ yplókac
to wszystko co masz ab 
roboty w dniu prania

R IN SO  pierze za c ieb i' tak, 1e 
pozostaje ct tylko piókenie. Nie 

trzeb : już pochylać się nad balją i 
trzeć bez przestanku., gdyż ten nowy 
rodzaj mydła pierze sam.

Drobne ziarenka R IN SO  szybko 
się rozpuszczają, wytwarzając bogate

mydliny , które dokładnie usuwają brud, 
podczas, gdy bielizna się moczy Po 
wymoczeniu należ}- starannie wyplókać, 
a bielizna wyjdzie śnieżno biała

Aby otrzymać najlepesze rezultaty; 
należy zalać drobne ziarenka RIN SO  
gotującą wodą, i użyć dostatecznej ilości 
RIN SO , aby otrzymać trwałe mydliny. 
Włożyć bieliznę do roztworu RIN SO , 
namoczyć dostatecznie, gotować, a bie­
lizna wyjdzie czysta i biała.

R IN SO  zm n:ejsza pracę 
w dniu prania do połowy.

Rinso
Sprzedawane iyi'c tr zicionych paczkach. 

Lever Brothers Limited, Anglja.

T Ć T T P O W  Do p. L. "u i» , trrynka Pocalow* 479. JA U  U AJ IN »Q0ZU Gfównj, Wa ,iw>.
Upruzim o bezpłatne przesłanie mi prdbneto pakietu kmao.
Imif i nazwiako ...............................................................
Adres ............................................................. ................
a.r.H. aa 'Uprasza się o wyraźne pisanie i

R.I-.ii—iSoXi|8

A m erykańskie '01.30, Niemieckie 168.58, 
W łoskie 38.56, Jugosłow iańskie 12.40, 
Polskie 79.65, Czeskie 20.91, W ęgierskie 
123.76, R entą m a jo w i 0.675, R enta lu to ­
wa 0.74, R enta koronow a 0.561, D unaj 
Sawa A dria 82.50, T uieekie 47.75, Bank ■ 
verein 30, B odenkredit 126.75, Kredil 
anstalt 69, A nglobauk 5.85, Kompas 0.98, 
L anderbank  20.10, M erkury 29.55, Kolej 
północna 1190, Żivnosteńska U l ,  Czer 
niowce 62, Austr. kol państw . 31.25, Go 
leszów 81, Cenieni 62, B row ary 124, Al- 
piny 47.60, K rupp 17 80, Poldi H uttc 
110.50, P rager Eisen 316, Rim a 155.90, 
Skoda 244 75, Siersza 6, F'anto 8 10, K ar­
paty 30.60, G alicja 93, Nafta 10.65.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 31. października. (Teł. G. P.) 

N. Jo rk  487 1/32, H olandja 12.08 i pól, 
F rancja  124.09, Belgja 34.94 i trzy  czwar 
te, W iochy 89.15, Niemcy 20.39 i pół, 
Szw ajcarja 25.25 1/8, liiszp an ja  28,16, 
D anja 18.17, Szwecja. 18.09 i ćwierć, Nor 
wegja 18.48, H elsinpfors 193.30, Praga 
164.31, W iedeń -31,50, W arszaw a 43.50.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 1 listopada.

Tendencja spokojna, usposobienie 
rezerwowe. Obrót średni. Doli. a mer. 
8.86—8.86 i pół., kanad. 8.84—8.86.

DO SPRZEDANIA biurko damska., duża 
waza chińska, zbrnjt polaka i japońska, 
ul. Mickiewicza 14 parter na  lewe 3—6 
popołudniu. 8951-4

Z POWODU w yjazdu natychm iast sprze­
dam y donrego „F crda" . Pisem ne zgło­
szenia do A dm im str pod „T rzysta  do ­
larów", 9U21-2

OGŁOSZENIA.
! POSADY POSZUKIWANA 

3 grosze za wyraz.

MAul&TRA farmacji s ‘.arego typu p rzy j­
mie posadę w aptece. Zgłoszenia Tohia- 
sówna, Rzeszów, Zamkowa 6. 9074-3

RUTYNOWANA siła biurowa, władająca 
kilku językami, pragnie zmienić posa­
dę Listy pod ..Pierwszorzędna" do Ad­
ministracji. 8929-2

ZDOLNY, rutynowany ryaownik-kopista 
z ladnetn pismem poszukuje posady a 
geometry lub inżyniera mierniczego, 
ła sk aw e  zgłoszenia: Joachim Blutreich, 
Sokal. 6028-3

KOMU POTRZEBNY zaufania godny i do- 
Ś« iaJczony pracownik biurowy . (bilam- 
sisLa, korespondent, kasjer), niech zaeą 
da oferty, Którą złoży rutynow any bu­
chalter, < becnie kierownik przedsiębior­
stwa. Zamierza zmienń posadę ze wzgię 
dów rodzinnych- Zapytania: Michał
SzymkowiiCz (dla AZ) Lwów, Hausnera 
11 A. 9122

KORESPONDENTKA biegła w języku fran 
cuskim, niemieckim, polskim, poszuku­
je posady w większem przedsiębiorstwie 
•we Lwowie. Listy „Korespondentka" 
Biuro Sokołowskiego, Jagiellońska.

9109

I KUPNO I SPR2EDAZ. 
12 groszy za wyraz*

FORTEPIAN! pian ina używane na róż 
ne ceny, sprzedaje, m ienia, kupuje go­
tówką: HANaK, Piłsudskiego 21, I. p.

9049-10

PIANINA NOWE złotych 2.200 na ra ­
ty. Nowacki, Piłsudskiego 17. 9032-3

SPRZEDAM Jupiter iaiupę ao zajęć foto­
graficznych- „Sztuką", Lwów, Legjo- 
nów 1. 9089

KUPIĘ we Lwowie '•ealnośó najchętniej 
hipotecznie obliużoną — natychm ia­
stowy wkład 20-000 zl., reszta według 
umowy. Pośrednictwo wykluczone. Pi 
sempe zgłoszenia w Administracji „Ga­
zety Porannej" pud ,-Kreso wiec" 9020-3

WEBER L w Aw BATOREGO

FORTEPIAN Bósendoriera, czarny, krzy­
żowy, płyta, metalowa, 2500 zl. Wywpdań
sbiegn 32, I. p. 9121

OKAZJA! 'W ykwintna czarna, dżetowa, 
balowa suknia, jalroteż popielate tuter- 
ko dla nPodzieńea do sprzedania, od 
1— 3 św. Anny 5, lewy parter. 9114

KAMIENICE sprzedam 1-piętrową, 7 odden 
frontu, w  okolicy Podzamcza, kole p rzy­
stanku tramwajowego. W -adoracść w 
Administracji. 9100-2

r MIESZKANIA, SKLEPY 
10 groszy za wyraz. J

POKÓJ elegancki, centrum, z wy&winf- 
nem utrzym aniem  dla 1 lub 2 osób do 
wynajęcia. Adres w Admin. 9051-2

WYNAJMĘ jeden pokój z nyżą z opalem 
i światłem w willi. Zgłoszenia do Adm-
pod , M.“ 8863-3

ZA CZYNSZEM kilkuletnim  z góry lub 
pod iunym i w arunkam i poszukuję mie­
szkania i — 5 pokojowego z pełnym kom 
fartem w cenrnim. Pośrednictwo wy ■ 
nagrodzę. Zgłoszenia: Dr. W alker, le­
karz. Lwów, Hotel New Jork. 9096

2 POKOJE umeblowane z użyciem kuchni 
i łazienki dla bezdzietnego małżeństwu 
zaraz do najęcia. Zgłoszenia ui. Zdro 
wie 1. 11, II. p. drzwi 10, od 9—U

9UB->
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10 groszy za wyraz. i
NAUCZYCIELKA starsza z doskonałym 

językiem francuskim, niemieckim, pol­
skim, wyższą muzyką (fortepian). ukciiP* 
czona słuchaczka filologji nowożytnej, 
postukuje posady w zamożnym, zacnym 
domu izraelickim. Listy „Bardzo uzdol­
niona" Biuro Sokołowskiego. to II

SPECJALISTA tańców nowoczesnych .No­
wicki junior rozpoczyna kurs -i-go listo­
pada, tańce narodowe 3-gu. Dla mło­
dzieży szkolnej osobne kółka. Kurs d u  
osób starszych. Nowicki i  Syn, Piłsud­
skiego 16. 8956-2

i W O L N E  POEAJDY. 
10 groszy a wyraz. I

POSZUKUJĘ zdolnego pomocnika fryzjer­
skiego. Pierwszeństwo m ają ondolato 
rzy. Neuman, fryzjer Stryj. 9029-2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? musisz 
ukończyć kursa tachowe koresponden 
cyjne prof. Sekuło wicza, Warszalwa, 
Żórawia 42. KuTsa wyuczają listownie: 
bu-chalterji. rachunkowości kupiecki u, 
Korespondencji narndlowej, stenograiji, 
naukr handlowej, prawa kaligraf),, pi 
sania na  ma-szynach. towaroznawstwa, 
angielskie© >, francuskiego,niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 8993-10

DZIEWCZYNA do kuchni potrzebna, Pil- 
suasrriego 6, Cukiernia. 9106

M A T R Y M O N L *  L N B . 
12 groszy za wyraz. I

URZĘDNICZKA w średnim wiegu, pozna 
Pana zamożnego w celu m atrrm onjal 
nym. Listy do Administracji pod ,,Błę­
kitna". ’ 9099

f i
R O Ż N E  D O N IE S I E N I A .  

10 groszy za wyraz. 1
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzała 

skórne, neurastenii; seksualną leczy spe­
cjalista Dr, Frisc_ Wałowa 11. 6700

PRZY ULICY SIENKIEWICZA l la  firma 
„Ocnron", wytwórnia płaszczy lekar­
skich, u-brań robotniczych, wszelkich 
trykotów, haftów i bielizny do miary. 
Podrabia pończochy, lapic oczka. 9002-3

ZAKŁAPECZKI oraz najnowszy oryginal­
ny  ścieg do w ykańczania sukien i fal- 
ba/n. Zaktad haftów artystycznych, Aka­
demicka 22. Kantor przyjęć Leona Sa­
piehy 28. 8958-2

MEBIE wszelkiego rodzaju na długoter­
minowe spłaty sprzeda je i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1894

8906-?

ZAKOPANE willa „Wlktorja-* na drodze 
do Sanat. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256 3

„ZACHĘTA", ul. Legjonów 7. Obrazy 
lwowskich i krakowskich artystów 
Ceny przystępne. Sprzedaż na spłaty - 
W ygrane obra.zy do odebranna za zw ro­
tem biletów wstępu 3-43 i 285. 9096

BIELIZNA DAMSKA GOTOWA I DO MIA­
RY PO PRZYSTĘPNYCH CENACH, 
TARNOWSKIEGO 20. TEL. 11-59.

911 (Kg ,

TRWAŁE, ładne są tylko i-IC łllA  poń­
czochy, rękawiczki i t. p. Lwów, Het­
m ańska 22, obok Teatru Wielkiego.

9104

CSliIZŁO Józef, Blędow a  Tyczyńska, unie­
ważnia zgubioną kaSTę zwolnienia, w y­
daną przez PK1I Rzeszów- 9057

BACZNOŚĆ STOLARZE! Posiadam naj­
nowszy berlińskie żurnalc meblowo- 
oudowlane. ifMory 'próbtTe- liezplat-n «. 
N aftali tfjhhi, Jarosław. 8922-2

DRZEWO OPAŁOWE sosnowe suche, 
smolne po 690 zt. wagon 10-000 klg. 
loco stacja Długi Kąt kolo Belzca wy­
syła Biuro rolnicze — Ekonomia Józe­
fów bitgoraiski, 9005-4

STARSZY ADWOKAT we Lwowie prlyfj- 
mie jako spójnika młodszego, zamie­
rzającego otworzyć kancelarię we Lwo 
wie ^katolika, Polaka). Zgłoszenia do 
Administracji pod adresem „Adwokat 
za okazaniem kwitu inseratowego.

9037 2

TAPETY, WYKWINTNE WZOFY po 20
gruszy meor, poleca znany  z taniości 
Magazyn papieru i  przyborów piśm ien­
nych OK1Ń, Lwtów, Skarbkowska 6. na­
przeciw „Kina Lew". Rek założenia 1909

9105

SENSACJĄ dnia- jast, że słynny grafolog 
psyholog Rabin Rosenblum, udziela rad 
w najbardziej skomplikowanych sp ra­
wach, odgaduję przeszłość przepowiada 
przyszłość, na wszelkie py lan ja  znajdu­
je trafne odpowiedzi. Korzystajcie -z o- 
kazji. Przyjmuje codziennie od 9 rano 
'przy ulicy Kazimierzowskiej 20-22.

9118

Fair#! ru it f i i r t r a t if
Lwów, U- W ionowdta 4. oboczna Koper­
nika), poleca i wykonuje pantotle ws„ol
kiegc. rodzaju papneze na podeszwie skó­
rzanej , filcowej. Pppncze na buciki a ta 

Śniegowce, buty do polowania i t. p.
S-586-29

1 rowki °szr,?f'flRn$cifi“|a
I A M P Y  stojące I w iszące, Mbterjały 

elektryczna,
Najtańsze źródło w7 Malopolsce

„ E L E K T R 0 3 Ł Y S K "
naprzeciw  kina „Lbw“ 

& k n r b K o w jK a  4 .  Te). 46-05.

Przetarg

MnaSsi ziKFsHi3j
z laoem, około 150 m orgów  w od le­
głości około 23 km. od D rohobycza 
i 20 k ir  od Sam bora odbędzie się 
dn. 3. listopada b. r. o godz. iO przed- 
poł. v Sądzie pow. w Podburzu, s ta ­
cją kol. Sam bor albo Drohobycz. 
Bliższe w iadom ości w  Sądzie pow. 

w  Podburzu.

G h y

OSŁABIENIE NERWOWE 
STEN-JA!

NEURA-

Cie^-piący na bezsenność, rozdrażnie­
nie, brak energji i woli, melancholię, cier­
pienie żołądka i serce, żądajcie bezpłatny 

prospekt nr. J.
Dr. MALOWAŃ i Ska, Gdańsk, Oddz. 48.

8401

M E B L E
Sypialnie, jadalnię, salony, pokoje męskie 
oraz poiedvńcze , części, od najskromniej­
szych do najw ykw iijlniejsiych po banko  
Drzystępnych cenach i na dogodne raty 

poleca
S. BHUCK, LWilW, REJTANA 10.

' , " 866(1 s

Humor.

MATERJE NA MEBLE,
F HfttfKI nUTEBSCE, P A M f l ł  II. p.

poleca na jtan ie j:

LE0!t inAlU.iIJOlî KI
Łii/ok;, C łiorążczyzn y 8 . Teł. 3 0 - 1 1 .

KAŻDY PRZEKONAĆ SIĘ MOŻE,
ŻE NAJTANIEJ I NA NAJDOGODNIEJ, 
szych warunkach, tj. od 5 zł, tygodniowo

iup miesięcznie naibvć można

GRA M O FO N Y
szafkowe, walizkowe, tubowe, PŁYTY 
zaBr. od 2 zł. 50 gr. oraz kraj. we wielkim 

wyborze tylko u znanej firmy

„ s y r e h i t ,  lw ó w , Kazim i.rzouiijH a 1 3 .
_______________   9120

Batfirje „ENERGOŚ"*
kieszonkowe i anodowe są najlepsze: 

P r z e d s t a w ic i e l s tw o  „W ULKAN" 
L w ó w , P a s a ż  M ik c la s c h a .

Szukasz Szczęścia
zamów

L O S  L 0 T E R J I  P A Ń S T W ! W E J
w Kolekturze

Józefa M ŁAW SKIEG O
W SOSNOWCU, 3~qo Maja 23.

  Głowna wygrana

6 5 0 . 0 0 0  z>
Co druyii los wygrywa.

Ci m g n ie n ie  j u ż  1 0  i 1 - l i s t o p a d a
óe zw ie < a j  Czas nogli I

W tem  m iejscu wyciąć i przesłać 
___________  w liście.

Z a m ó w i e n i e  „ 2 6 “
Do Jozefa Hiaufshiego ui sosnowcu.

N iniejszym  zam awiam
-------------- losów  ćw iartek po zł. 10.—
-------------- losów połów ek po zł. 20. —
---------  —losów całych po zł. 40. —

Należy! ość zł. --------------  w płacę po
otrzym aniu losów b lu nk itteu i nadaw ­
czym P. Iv. O. Nr. 61.039 przez firm ę 
nadesłanym .
Im ię i Nazwisko---------------------------------
Dokładny ad res ------- -------------------------

K ra jo w y  s 5 H 5  O d z ie ż y

IMG i MMti
LWÓW -  PASAŻ MIK0LASCHA

P O L L C A
P ła szc z e  dam skie 
M u m i i  .. 
f utra m pskie 
Świt l „

Ukrania m eskie 
Kurtki
$ oonie „
R a i a r y  „

po cenach konkurencyjnych tak 
gotowe, jak i na miarę, z najlep­
szych rr aterjałów bielskich. — P. 
T. Urzędnikom i Nauczycielom 

ulgi w spłatach.

— Pa-nic Kohn, skoro już pan ki jest, 
lo mógłby się pan wykąpać. i

— Dziwna logika’ Według pana m u­
siałbym  zawsze' fruwać, kiedykolwiek idę
na r/j?.

9W ETERY

(ZIOŁOWA) y

k . maiłilijkluisłlipge
l e c z y :  

C h o r o e y  w  ą trony  
i

P rsem Sany m aterji

w aifc iau is . IfGUiy Śmiilt 5
t e l .  5 0 4 - 9 6 .

S to s u je  s ią  o r z y  c h o r o b a c h :
I. W ą io b y  I na jej t le : 1. K am ienie żółciowe,

2. Żółtaczka, 3. Chroniczne zaparcie stolca, 4. Ka­
ta ry  (nieżyty) żołądka i kiszek.

II Na tle  arłretycznem : 1. Podagra (artretyzru)’ 
2. Ischias i inne uew ralgje anretyczne.

mmm system atycznie i energicznie 
w zm aga czynność w ątroby 

i w ydala w  ten  sposób szkodliw o poboczne p ro ­
dukty przem iany m arerii, rów nocześnie uiiiem o- 
żliw iając zaleganie ich w organiźtuie (kwasy zół- 
i i owa, barw iki żófciowe, kwas rooczewy).

Szczegółowe inform acje w broszurach H. N ie­
mo jew skl ego.

Żądać w aptekach i składach apt.

II
i mm
P3H3KREJ

N s R A T Y  NIEBYWAŁA GK«ZJA Na R A T Y
G R A M O F O N Y  aal mowę marki „PARIOPHON* gra 

ją~e głośno, wyyażnie bez szm eru t y l k o  zł. ICO—• 
G R A M O  O N Y  szafkowe, tubow e, walizkow e po ce­
nach konkurencyjnych. — W ielki w ybór p ły t najnow ­

szych szlagierów  — poleca

B. CH U W EN , l w ó w , Fredry 2.

Pulowery, bluzki, spódniczki, 
szlafroczki, pończoch y, oraz 
wykwintną bieliznę poleca n~j- __ 
ta rie j nowo o worz. m agazyn:

G O L P U M miii
^  noprzejuu okien Haw. wiPo.

CENY OGŁOSZEŃi
Za wiersz 1 - szpaltowy milim etrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, m ilim e­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr , 
za wiersz 1 - szpalt, milim trow y (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr„ za wiersz 
1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz i - szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 tum.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, m ilim etrow y 
(szer. 60 mm ) na pierwsz, j stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia m airym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr„ cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstow a 180 zł., cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 57 ) zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 Droc. droższe — Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem . ogło­
szenia osobno stojące i bez num eru do li­
czam y 25'proc. Odpowiedzialności za te r­
m inowy d ruk  nie przyjm ujem y. Porta,

prąckazów  nie bonifiku.iemy. — Uwesa: 
Kolumny ogłoszeniowe są Dodzieionć na 
8 łamów (szpalt), tekstow e na 4 łamy 
(szpalty).

PRFNUMLR 4TA •niesłęcznlet 
Z dostaw na miejsca lab 

przesy.kff pocztowa . . . .  zł. LAB
Bez dosta"7?  et 4,gfl
Za g r » n ! c ą ......................................... e t  7.00

Z arukarnl Spółki W yduwaiceej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J PŁ/K1KIEGO, we Lwowie. ódp. red. STEFAN KRZYZANOWSKL


